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w dwóch :
dla Lwowa o godzinie 2 . popołudnia, dla prowir.cyi

* wieazorom-o 8.

P r z e d p ł a t 0, ' ^ r 3?' i i o s i :
W e L w ow ie  z dostaw? f o d0T̂ ! ' , ;  “ iesi^ nie t ł - lS O ,  

kwartalnie *1 f ^ ,0ran;s ?  zł.
Na p r o w in c ji  &PJJ08?  °  uu^ im n ie  2  zł.,kwartalni® 6 » półrocznie 12 zł.
Z a  gran ia* kwartalnie zł. 7.5t* półrocznie 15 zł.

jfn a ie r  kosztu je  6 cen tów .

BIPBA REDAKCYI: Ul. Czarnieckiego 1. 4 parter. 
Otwarte od godziny 9. do 1 w TinZnrfni.

Uk Ą  1.2
(Bklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 
i ed 2 do 7 wieczorem.

O głoszen ia i przedpłatę przyjm ują we Lwowie t
Adnnmstracya Gaz h’ar. iii. Czarnieckiego 1. 2 (sklep), 
ksipp.rnia Jaku jowskiego i Zadurowieza pl. Maryacki 10 
tudztez „rtniro dzienników"1 ul. Karola Ludwika 1. 9,

Ogłoszenia przyjm ują:
w P aryżu ; C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — W e W iedniu : Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas). Walfisebgaase 10: Rudolf Mosse, Seilerstadte 2; 
A. Oppelik, wi iir.angergasse 12: M. Dukes, Wollzeile 6 ; 
H. Sżbalilk, Wollze.Ie l i  i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W H am burga : A. SteLier. W  Frank­
furcie n. M.: Hnasenstein &Vogler i O. L. Daube&C. 

W  W arszaw ie: Reiebmann & Frendler.
CENA OOLOSZEŃ: Ogłoszenia zw yczajne n  j*-

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  et. N a d esłan e  za w ie m  lub jego
miejsce 3 0  ct.

Nasz przemysł 
i szkoły przemysłowe.

me bagatelną doniosłość praktyczną: I skiej w 'K rtość ’ tej s^ y> A1do j ak
niFlPin n łn nr in h m  cfrtcin łi Łrn nn _ /»7on in  ° .-.r . .1 1 . .

■Thnowie, każdy zrozumie zna- Gier sam p rzy n a ł się, ie  od spółki pa -

Lw ów  T. lutego.
Komitet wykonawczy powszechnej wy­

stawy krajowej, mającej _ odbyć się we 
Lwowie w r. 1894 określił w odezwie 
swojej cel tego wielkiego przedsięwzię­
cia zbiorowego, na które składają się 
wszystkie najlepsze nasze siły n a p o lu  
umysłowej i materyalnej produkcyi, w 
następujących słow ach: „W ystaw a 'p o­
wszechna krajowa ma być świadectwem 
naszej pracy i obrazem naszego dorob­
ku... Bez uroszczeń i bez złudzeń —  
przeciwnie, z całą odwagą prawdy, ale i 
z całą wiarą w siebie samych; w uczci­
wość naszych usiłowań i w zasoby na­
szego kraju, mamy się wszyscy, wszyscy 
bez wyjątku, złożyć na obraz tego, co 
znaczymy, co umiemy, co mamy.u

W myśl tego programu odbywają się 
też obecnie długie narady poufne w ko­
łach właściwych nad sposobem urządze­
nia poszczególnych działów w ystaw y: 
ażeby ona wierny dała obraz tego wszy­
stkiego, co się u nas robi, przedstawiła 
dodatnie i ujemne strony naszych do­
tychczasowych prac i usiłowań, odsła- 
niając zarazem drogi dalszego postępu.

Są to nieraz bardzo pouczające na­
rady. Objaśniają one obecny stan" i cha­
rakterystyczne właściwości różnych dzia­
łów produkcyi naszej, ich wady i uster- 
■kv ict “ loty godne podniesienia, ich

k o n k u -
Funkcyonaryusz,, 
już za dużo tych zmieniają? 
dziennie narad — ale dla tych, kt 
interesują się pewneini działami specyal- 
nenci przrszłej wystawy, takie rozprawy 
nad .obchodzącym ich najbliżej przed­
miotem w gronie towarzyszy z różnych 
stron kraju- i z różnych sfer, którzy z za­
wodu lub z zamiłowania osobistego ró­
wnież zajmują się tą samą sprawą, będą 
ua długo pamiętne, trze,z te rozprawy 
poufne wyrabiają się bowiem i dojrze­
wają programy — nietylko dla wystawy, 
ale dla rzeczywistego, działania w kraju, 
w  r J w s  tyciu! ■ w ' —w****- ' ®ię pod,

Jednem z najciekawszych zaiste za­
gadnień, roztiząsanych obecnie w kołach, 
które zajmują się, przygotowaniami do 
przyszłej wystawy krajowej, jest pytanie, 
jakie miejsce ma być na tej wystawie 
wyznaczone naszym szkołom przemysło­
wym ? A ponieważ rozprawy nad tą 
kwestyą toczą się na tle doniosłych ró­
żnic zasadniczych w poglądach na istotę 
j organizację naszego szkolnictwa prze­
mysłowego, gdy zresztą rzecz ta obcho­
d ź  szerokie koła ludności interesowanej 
i fflusi °n» zresztą zajmować każdego, 
komu w °feóle sprawy publiczne nie są 
obojętQ«mł. dlatego nie waham się wy­
dobyć t?11 sP^r zasadniczy z zaciszy biur 
dyrckfiy1 wydobyć i wytoczyć go
pod sąd ®wiatł®gu Ógółu.

Na Pozór wydaje się to bardzo mało- 
ważną kwes ya> &zy wystawa przemysło­
wych V kół L ^ ^ y e h  miałaby — jak 
to określa- ,g w ^  program wystawy —
połączoną byc grupę z przemy-

‘  domowy® (grupa XII.), albo też

mianowicie o to, w jakim stosunku po­
zostaje młodziutkie nasze szkolnictwo 
przemysłowe do przemysłu, a zwłaszcza 
do przemysłu domowego ?

Nie da się zaprzeczyć, iż włośeiańsk 
przemysł domowy w pierwszym rzędzie 
nuleży do etnografii. Przedstawia on bo­
wiem pierwotną produkcyę przemysłową, 
wykształconą na tle tradycyjnych potrzeb 
i wyobrażeń ludności, zużylkowującą ma- 
teryały swojskie, na miejscu w obfitości 
produkowane, przerabiającą je według 
odwiecznych sposobów, które mają cechę 
na wskroś swojską tak w formach jak i 
w ornamentyce i są wiernym wyrazem 
gustu, pujęć, a w pewnych działach tak­
że artystycznych i w ogóle kulturnych 
aspiracyj ludu. W tem też znaczeniu z 
pewnością zajmie się przedstawieniem 0- 
kazów przemysłu ludowego na przyszłej 
wystawie krajowej czcigodny protektor 
tego przemysłu, wraz z cułem gronem 
miłośników i zbieraczy rzeczy swojskich, 
ażeby tak, jak to było na pierwszej wy­
stawie lwowskiej w r. 1877 i na kra­
kowskiej w r. 1887, uczynić z tego dzia­
łu jedną z najsympatyczniejszych, najcie­
kawszych kołekeyj.

Lecz przemysł domowy ma także i 
inną właściwość, z pewnością nie mniej 
zasługującą na uwagę, j :,k strona arty­
styczna i etnograficzna tych wyrobów. 
Mianowicie tkwi w nich także doniosłe 
znaczenie ekonomiczne dla kraju!

G-dy mianowicie miłośnik rzeczy swoj­
skich lubuje się ich formami i ozdobami 
prostemi, ale tak miłemi dla naszego oka 
i dla duszy, skoro przez nie przemawia 
do nas duch ludu naszego —  inny, kto

technika

czenie 1 w wyg âw spółek tkackich, 
wyglądałyby szk6j; tkackich, na których 
oderwane om ,^ ? Na cóż zresztą spółka 
ępiera się ich urządzać dwie oddzielne 
1 szkoła m a ji^ p p  pawilonach, gdj w 
wystawy, w a ;a prawie jednolity orga- 
praktyce stanów. ; Sp(̂ 0k niepodobna pa- 
nizm? A przecież, szk6j » 
kować do pawilon- wzg,ędy przemawiaja

Wszystkie wię0j y przemysłowe zawo- 
za tein, ażeby sz; wzorowe’ nie były od- 
dowe i warsztaty sj-u domowego ua przy­
łączone od przem Wy 6tawie krajowej — 
szłej P?wsz6chnęvarUnkjem ażeby prze- 
z tym jednakże łoścl miłeżał ^  
mysł ludowy w • natomja(if nrzv 
stawy etnograficzn. ’ , natom.laf

ponieiąd 8,*dl’n ia i W,* iki 
tychże szkół.

słem uu'1-  - ,,i7;f>rus f "  * u . ; ,  w*
czy należy r° V 0j v ' te dwa przedmioty, 
i zawodowe s 7 P Umysłowe wcielić 
do ogólnej ?  ,82kolnej (grupa

tylko jako * do 8 x v Tk1? ]0vrej-’ ' 
przyłączy? c w przecjmjot która

S y 5 a S f* « ™ S .r,* i  52BSSsię tu jednak o pytonie, maiqCe wcale

cnie zdławiouyi _
biurokracyi, wyssanych fiskalizmem, cięż­
ko przygniecionych konkurencyą dosko­
nalsze) produkcyi obcej. Widzi on w nich 
nadto zawiązek odradzającego się prze­
mysłu swojskiego —  który wymaga tro­
skliwej , wytrwałej, umiejętnej opieki, 
ażeby z tego kwiatka polnego wyprodu­
kowane zostały bujnie, silnie rozwinięte 
rośliny użytkowe. ^

Lfco w -ł»4$W ^w  jedypem a  daniem 
przenr^kiow^>U z.«.*oa , v
warsztatów wzorowych, w tym kierunku 
oddzbiyw ać na niektóre działy przemy­
słu dom owfgo przez udoskonalenie te­
chniki i rozwinięcie produkcyi na szer­
szą  skalę, ażeby one stały się źródłem 
bogactwa dla całych miejscowości, oko­
lic, i dbi kraju całego. Szkolnictwo 
przemysłowe pozostaje więc w jak naj- 
ściślejszjm  związku organicznym z prze­
mysłem 'domowym : ono od przemysłu
odłączyć się nie da — ani w życiu rze 
czy wistem, * ani na wystawie. Utopić 
szkolnictwo przemysłowe w masie peda­
gogicznych przedmiotów i oderwać je 
od pnia, na którem ono żyje i rośnie, 
znaczyłoby tyle, co poświęcić dla wzglę­
dów teoryi, rzecz która z tą teoryą mało 
ma wspólnego. W warsztacie _ wzorowym 
stoi na pierwszem miejscu nie pedago­
gia, ale technika, produkeya.

I tak np. co miałyby robić w pawi­
lonie pedagogicznym buty 1 trzewiki ze 
nszkoły“ szewskiej w Uhnowie} Czy one 
tam zainteresowałyby kogo ? Wszakże 
but albo trzewuk, jako laki, nie jest sam 
przez się niczetn osobliwem. A znowu 
starodawny but uhnowski, przedstawiony 
osobno, w innym pawilonie także nie 
jest niczem osobliwem, ani tak bardzo 
interesującym. Gdy jednakże tuż obok 
butów uhnowskich jako wyrobów prze­
mysłu domowego, rozłożone zostaną do­
skonałe i wytworne wyroby szkoły szew-

W spraw*'® pareefacyl
r. L 1 od prof. Piłata następu-
Utrzymujemjft

jące pism o: v\nie Redaktorze! Jestem
Szanowny pr>e raz uciec się do nprzej- 

zmuszony jeszcz^a j proSić o sprostowa- 
mości szan. pai^.jj SZCz e g ó łó w  zawartych 
nie n a s t ę p u ją c y ^  n arodowej z d. 8 . bm. 
w aitykule Ga podstawie mojej pracy 
omawiającym ^ to£nnk[ p 0d l a - : 
„b-ospodarcze • mnjej 6za na Podolu nie 

Własność . na 78.888 posiadłości, 
jest rozdzielona fst z r. 18 52 , lecz obecnie 
gdyż ta data j«** 21,0 posiadłości obejmuje, 
r najmniej 18( b a c y  wykazałem.

. artykułu zarzuca mi, źe
sta? Parcelacyi a tyRicza- 

przeocayr, ze w.jja Pracy ra° jej znaJ
duje się ustęp, w kt< n̂ rym przemawiam
wyraźnie za „częściow ^ /l parcelacyą grun­
tów dworskich11 i w s k ^  ^ j ?  na sPOSo'[j rui? 
ułatwienia jej. .,r̂

Z poważaniem111'.
Tade

;er
OVizczamy p l» -Bardzo chętnie umies .. 

raz dlatego,
6tósunki «łi ?viiej własności ziemskiej na 
Podolu, a powtóre, że zapewnia ono 
parcie osobistości tak poważne i wp*, 
wowe zajmującej stanowisko obywatelskie 
jak prof. d r / Tadeusz Piłat, dla sprawy 
parcelacyi, tyle ważnej dla okolic, gdzie 
panuje niezdrowa dysproporeya pomię­
dzy wielką a małą własnością ziemską. 
Wobec uprzedzeń panujących przeciwko 
idei parcelacyi w bardzo wpływowych 
kołach, jak np. w łonie rady nadzorczej 
Banku krajowego, dzielue poparcie tej 
sprawy przez prof. Piłata, ułatwiłoby 
z pewnością zwycięztwo umiarkowanym, 
rozważnym, bez uprzedzenia i przedmio­
towo o sprawach publicznych sądzącym 
zwolennikom w częściowej parcelacyi 
gruntów dworski oh “ .

A o to —  o nic innego — nam cho­
dziło w artykule naszym.

2  Francyi.
L w ów  d. 9. lutego.

Napływ gości do gmachu francuskiej 
Izby posłów był wczoraj ogromy, bulan- 
żyśei bowiem zapowiedzieli interpelacyę 
z powodu zastanowienia śledztwa przeciw 
eksministrowi skarbu Rouvierowi. Wniósł 
ją bulanżysta Goussot, twierdząc, iż Rou-

namskiej brał pieniądze. (Rouvier: Nigdy 
tego nie po-iedziałem). Rouviera pu ­
szczono, pog-w-aż groził dalszemi skan­
dalami. Rzą' się przeraził i wpłynął na 
uchwałę prok\ratoryi.

Minister prawiedliwości B ourgois: 
Osobiste napaśi Goussota są niegodziwe. 
Twierdzenie jgo , jakoby Rouvier przera­
ził rząd, odptram jako zarzut haniebny 
i żadam, aby cala Izba napiętnowała 
Goussota. (Oklski). Wszyscy obywatele 
powinni ukorzy się przed uchwałami są- 
•Wwni&twa. Rąd czynił wszystko co tyl- 
io mógł. Teto rodzaju napaści są mane­
wrami partjnemi. Ja mój obowiązek 
spełniłem, Lechaj Izba swój- wypełni. 
(Oklaski).

Ogromi wrażenie wywarła mowa 
CavaignacfL-który odpowiadając interpe­
lantowi, skiĄstatował, iż po pierwsze je­
den z m injrów sam przyznał się do ła­
pówki ; po drugie, że udowodniono, iż 
międzynarcowi ajenci odgrywali rolę w 
wewnętrzn polityce Francyi. W  sprawie 
panamskiejWydarzyły się fakta, które po­
wtórzyć s7 m°gą- Raz trzeba temu za- 
pobiedz. Iłyszeliśmy tu, jakoby pewne 
uiejasne raktyki potrzebne były dla u 
trzyman rządu. To jt*st fałsz. Rząd nie 
potrzeby jałmużny ze strony towarzystw 
finansowi1- Niepotrzebnem jest także, 
aby rząd zuwał nad rozdzielaniem pe­
wnych su, (Oklaski).

CavaigŁ' wnosi więc rezulucyę tej 
treści, że zdecydowana jost popierać 
rząd W zleceniu wszelkich &kV7» k » - 
rupcyi i f>eszkodzeniu, abjr trg» rp„ 
dzaju prakb1 slę niei powtarzały, a p%j 
interpelacją przechodzi do porządku. 
Mowę Cayuiaca przerywano ciągle 0- 
klaskami i sianiem: „Oto głos uczci­
wego człowibu- Jeden z deputowanych 
kz icy zawoł- „To jest mowa republi- 
K ^skiego mhtraa, a Deroulede dodał: 
)r -ezydenta 

°  1 Ostatniaiwaga wywołała żywe po- 
® jzoiiie.
c^D ep. loulede oświadczył: „Z  po- 

woSI‘-du, że iVaignac wypowiedział wSłj- 
stljz to co i£ży w obronie Francyi i rze- 
c^onjpospoli) zrzekam się głosu".

Prezy»t ministrów Ribot oświad- 
dT U rf- ic  ą 4  spełnił swój obowiązek, 
jar^kt fiwi bardzo przykry, sądownictwo 
p o ^  iło iTsobie stosownie do jw ej wła- 

niepodzielnej. Tak samo jak Cavai- 
gnac, pragnie i rząd wyjaśnić jak najdo­
kładniej całą sprawę, a ieb j wykazać ni­
cość baśni rozrzucanych przez nieprzy­
jaciół republiki. Ribot jest tego zdania, 
że należy zmniejszyć wszędzie, gdżie o 
to idzie, wpływ finansistów, rząd gotów 
jest odpowiednie zastosować środki, obe­
cnie atoli idzie o to, ażtby ubezpieczyć

K0RE8P0NDENCYE.
Beri/n d. 7. lutegr. 

(Komedya berliriska. -  Odwołania. -  P m ja /.ji 
tianeusko-rosyjska.'— Stanowisko Anglii. Ukła­

dy handlowe:

uzas jest tak nudny, że nie inożemy 
za zło brać ani Beblowi i Richterowi, 
którzy zabawiają się pro p u li i ti, bono 
dysputami o znaczeni;. ..ocyalm-j demo- 
kracyi, ani urcydowripnyin dziennika­
rzom rozbierającym fakt. rzekomego zbli­
żania się Rosyi i Niemioć. rCłt rowioz 
przyjechał i carewicz niejedzie"; byłby 
to świetny temat do kupletu. Przyjechał 
— do Berlina; nie jedzie —  do Paryża. 
W  tem przeciwstawieniu leżeć ma cała 
głęboka myśl owacyi berlińskich.

I któżby przed kilku miesiącami je ­
szcze był przypuszczał, że tak się ułożą 
stosunki ? Pytanie tylko, czy- te proroc­
twa dziś wygłaszane dotrwają śnieo-ów 
marcowych. Ach, te czułe bratania”  te 
echa z nad Newy powtarzane w sercach 
tkliwych polityków berlińskich „dla ma- 
łowierayah serc podobne snowi !u Naj­
nowsza sztuczka dyplomatyczna na tem 
się zasadza, że zmyśla się jakiś akt ma­
jącej nastąpić szczerości, przyjaźni, 0- 
twartości, serdeczności i t. d. francusko- 
rosyjskiej. Potem w uważną i czekającą 
wypadków publiczność wpada rozdźwięk 
zimnego odwołania. Dawniej Seribe i je­
go n .śladow ej brali temata do lars z 
historyi i polityki, teraz politytycy po- 

S1® środkami z arsenału vaude- 
Tulistow! Oos.alriwauie zawsze o jło  ner­
wem ożywiającym sqpaę I Niechże po- 
Biaży 1 zą motyw wy c z e r p e m  w swych 
pomysłach publicystycznym pomocnikom 
międzynarodowej polityki.

Flota rosyjska pojedzie do Ameryki 
a po drodze wstąpi do Cherbourga ! Ko­
niecznie wstąpić musi, bo od czasu 
Kronsztadzkiej wizyty czeka Francya na 
okręty rosyjskie. Uściskanie chłopca 
przebranego z moskiewska nie starczy 
pełnym miłości dla cara sercom fran­
cuskim. Potrzeba ina prawdziwych Iło- 
syan ! Wyciągną uprzejme ramiona do 
statków... będzie się piło szampaua i 
wygłosi się „Boże caria chrani“ . Z re­
sztek Panamskiego funduszu zakupi sie 
wino 1 eognoc. A toasty f SCL.r jtrżr-pe­
wnie wygotowano kilkanaście mów, któ­
re obalą trójprzymierze. Trąby Jerychoń­
skie dostały się francuskim dyplomatom 
w spuściznie. Co to będzie ? Co to 
będzie ?

Cudowna ekspozycya farsy. Ale ledwie 
słuchacze usta rozchylili w natężeniu 
uwagi, gdy spada dementi. Nie pojedzie 
flota do Ameryki. Nie pojedzie do Cher­
bourga. Carewicz tak jest zachwycony

niozawisły i samodzielny czyn sprawie- serdecznością berlińską, że nie marzy
dliwości. Rząd przyjmuje postawioną 
przez Cayaignaca rezolucję

Izba przyjęła ją 446 głosami przeciw 
8, a 367 przeciw 102 zgodzono się na 
rozlepienie mowy Cayaignaca po wszyst­
kich gminach.

Richard przedłożył nagły wniosek, 
ażeby rząd zwrócił rodzinie Reinacha te 
sumy, które od niego otrzymał dla fun­
duszu tajnego minister Ruurier.

Nagłość wniosku przyjęto 232 gło­
sami przeciw 176, nie zgodzono się je ­
dnak na obrady natychmiastowe.

Cayaignac, o którym dziś mówi cały 
Paryż i w którym dzienniki u p a tru ją  ju ż  
przyszłego prezydenta, ma lat 39 i jest 
inżynierem jak Carnot.

nawet o ekspedycji do Francyi. Całemi 
tygoduiami tonie w rozpamiętywaniu czu- 
łostek, których nasłuchał się w Berlinie. 
Całemi tygodniami nad Newą i Sprewą 
w cudownej zgodzie piszą dzienniki nie­
mieckie i rosyjskie o zwrocie politycznym.

Czy w rzeczy samej coś się zw ió- 
c iło ?  W Egipcie Francya i Rosya wy­
stąpiły równo ześoie przeciw Anglii a 
Gladstone wielki niby przeciwnik trój- 
przymierza, zaczepiony w Egipcie, na 
interpelacyę Labouchera posła sprzyjają­
cego bezwzględnie. Francyi odpowiedzieć 
muniołt że w stosunkach trójprzymierza 
nje ma nic, coby groziło pokojowi Euro­
py. A więc a contrario wnioskować wy­
pada, że gdzieindziej i kto inny grozi. 
Jakoż angielska dyplomacya w kwest.yi 
egipskiej zajęła takie stanowisko, że na 
chwilę zdawać się mogło, jakoby wojna 
rosyjsko-angielska i francusko-angielska 
była nieuchronną. Na kogo liczy Anglia?

Oczywiście na Włochy i na obserwacyj­
ne korpusy Niemiec i Austro-W ęgier na 
granicy Rosyi i Francyi. Oo iunego jest 
polityka słów robiona podczas wyborów, 
a co innego polityka czynów! Pokazało 
się — a Anglicy lekcy i nie zapomną —  
że Francya wespół z Rosyą grozi bry- 
tańskiemu imperyum 1 w Azy i i Afryce. 
Słuszność miał P jtagoras swoją sławną 
teoryą harmonii sfer. Istnieje, tako 
harmonia między sferą angielską a sferą 
trójprzymierza, ale grecki filozof nie ma- 
r/.ył, ze wygrywać tę harmonię będą —  
dzifilą i repetyerki. Ale to muzyka przy­
szłości, pod względem dysonansów bar­
dzo podobna do — Wagnerowskiej.

I czegóż chce dyplomacja czułostek 
rosyjsko niemieckich? Możnaby je  wziąć 
seryo, gdyby nie —  układy handlowe 
obu państw, gdyby nie huussa rubia w 
Berlinie, gdyby nie niedobór chroniczny 
caratu chwiejący się w g lanicaeh 60— 90 
milionów rubli rocznie, gdyby nie ten­
dencja zdobycia targu niemieckiego bu- 
mażkom, żytu, drzewu i bydłu rosyj­
skiemu.

Kurs rubla w Berlinie doszedł 210.80 
tj. w austr. walucie 125 zł. za 100 
rubli.

„D as also ist des Pudels Kern !a 
W  chwilach podniosłego nastroju dusz 
wierzymy. Wierzymy tedy, żc Witte ścią­
ga 25 mil. rubli niepokrytych z ostatniej 
cmisyi 150 milionów przeszłorocznej, wie­
rzymy, że cło na maszyny rolnicze nie­
mieckie zniesie się zupełnie, wicJttywfc 
że węgiel bez trudnośei odtąd pragifnfa*- 
ny będzie do Rosyi, wierayaty A le nic 
chcę przedłużać mego credo fałszywego 
jak tr&dycya moskiewska i  zmiennego jak  
względy” przyjaźni dyplomatycznej i jak 
kursy giełd...

Zj‘eidźa komisarz Timirjazjew dla u- 
kończenia układów.

Kiedy nastapi dementi?
A . B .

■ P M r . M
na posiedzeniu Izby posłów 4. tafefo.

Nie od wczoraj datują się skargi BW 
austryacki system szkolny i przy wm(« 
już sposobnościach zabierali nasi po­
słowie w Wiedniu głos w tej walnej
sprawie.

Podaliśmy niedawno mowę p. dr. L.
Pinińskiego, który był sprawozdawcą je -  
neralnym, dziś chcemy zapoznać czytel­
ników z poglądami p. dr. Włodzimierza 
Kozłowskiego tembardziej , że krótkie 
wzmianki dziennikarskie niedość dokła- 
dn ie oddały myśl słów, przez tego posła 
wypowiedzianych.

Przypomniawszy, źe Polacy od p o ­
czątków ery konstytucyjnej stale upomi­
nali się o jak najrozleglejszą autonomię 
w dziedzinie szkolnictwa i zaznaczywszy 
stanowczy zamiar kraju korzystania w ca­
łej pełni 7. przyznanego mu ustawa wpły­
wu na ustawodawstwo dla szkół średnich 
zauważył mówca, żo rozporządzenia mi- 
nisterstwa oświaty, wydane " od r. 1887 
uo 18J2. a zwłu1 
2 i 
d
ktorem kraj ma sobie zastrzeżony dzia­
ła In ość.

Pozwalam sobie —  mówił mówca da­
lej —  z uwagi na sąd sejmu krajowego 
przypomnieć, źe sokoły średnie wedle 
organizacji z r. 1850 i instrukcyj z r. 
1884 cie mają być wyłącznie tylko szko­
łami przygotowawczymi dla filologów, 
lecz żc nauka w nich udzielana ma two-

.. . 1 co , as/.cza rozporządzenie z
> ma)a JboA zanadto w szczegóły wcho- 
zą, a tem samem wkraczają na pole, na

U H
i mądra niewiasta.

iowiia księcia Don Bnan Mannola (1217—13411

(Dokończeni#.)

Na to nic nie odpowiedział don 
Aluarfaniec na razie, przyrzekając dać 
mu odpowiedź za dni kilka i nie zo­
ba czyw szy  się już z żoną, donną Wa- 
skunianią, siadł na koń i pojechał 
z kuzynem w pewne miejsce, gdzie dni 
kilka zabawili.

Stąd posłał po donię Waskunianę i 
urządził wszystko tak, że musieli się z 
nią "w drodze spotkać. Gdy więc na­
przeciw niej wyjechał, a za nim cwało­
wał kuzyn, z którym ani słówka nie za­
mienił, a 'nawet ' z powodu jazdy nie
byłby mógł, choćby chciał, spotkali p0 
chwili trzodę krów. Wtedy odezwał się 
don Aluarfaniec do kuzyna: „Patrz, ku­
zynie, co za piękne kozy są w naszym 
kraju ? “ Kuzyn usłyszawszy to zdziwił 
się bardzo, a sądząc, że to mówił żar­
tem, odrzekł, że to przecież krowy. Na 
to zdumiał się don Aluarfaniec i rzekł, 
że obawia się, czy kuzyn nie postradał 
przypadkiem zmysłów , gdyi  to bez­
warunkowo kozy przed sobą. Ku­
zyn widząc, że don Aluarfaniec na pra­

wdę przy swem zdaniu obstaje i przy-* 
tomnym jest zupełnie, przeraził się bar 
dzo, bo zdało mu się, że sam zmysły 
musiał stracić. Ale don Aluarfaniec pro 
wadził dalej rozmowę, póki nie zetknęli 
się z donią Waskunianą. Zoczywszy ją, 
rzekł do kuzyna: „P atrz! oto donia
Waskuniana, niech ona spór nasz roz­
strzyga.14

K uzyn zgodził się na to i skoro ty l­
ko z nimi si§ zrównała, rzekł do n ie j: 

Seniora, don Aluarfaniec i j a nje zga_
dzamy s*§ z s? ,P0111cważ on powiada 
o tych krowach, ze to kozy, a j a, że 
krowy; dlatego tez powstał między nami 
spór tak, że on mnie uważa za szaleń­
ca, a ja  jestem zdania, iż to u niego 
pstro w głowie. Rozstrzygnij wjęC senio- 
ro, kto z nas obu ma słuszność. 14

Donia W a sk u n ia n a  choć jasno w i­
działa, że te krowy były krowami, to je ­
dnak ' słysząc od kuzyna, jakoby don 
Aluarfaniec utrzymywał, że to kozy, zu­
pełnie stanowczo i z rozmysłem orzekła, 
że kuzyn i ona są w błędzie, ponieważ 
nieomylny don Aluarfaniec bezsprzecznie 
lepiej się na tem inusi rozumieć od niej, 
a zatem, jeśli powiedział, że to kozy, 
są kozy, a nie krowy. Przemówiła więc 
do kuzyna wobec całego otoczenia tymi 
słowy: „Na B oga! kuzynie, przykro mi
bardzo, że tak mówicie. Widzi Bóg, jak­
bym pragnęła, żebyście byli przynieśli 
z sobą większy rozsądek z dworu kró­
lewskiego, gdzieście tak długo bawili. 
Boć przecie pojmiecie, co to za braku

rozwagi i bystrości umysłu potrzeba, że­
by kozy wziąć za krowy.44 Starała się
n astęp n ie  na barwie, kształcie i po in­
nych znakach dowieść, że to kozy, a 
nie krowy i że don Aluarfaniec powie­
dział prawdę, przeto sąd jego i słowa 
nie podlegają żadnej wątpliwości. Co 
więcej umiała swą mowę poprzeć takimi 
dowodami, że kuzyn i całe otoczenie w 
końcu zaczęli się wahać czy rzeczywi­
ście się nie mylą. a tylko don Aluarfa­
niec ze swem twierdzeniem, że te kro­
wy to kozy, stoi przy prawdzie.

Po tej rozprawie ciągnęli don Aluar­
faniec z kuzynem dalej i napotkali wiel­
ką trzodę kóz. Wtedy rzekł pierwszy do 
drugiego:

— Oto są krowy, a nie to, coście po­
przednio za krowy wzięli, gdym mówił, 
że to kozy.

Słysząc to kuzyn, zawołał:
— Na Boga, jeśli mówicie prawdę, to 

dyabli nadali, żem przybył w tę okolicę, 
bo skoro to są krowy, tom niespełna ro ­
zumu ; wszak zresztą na całym świecie 
są to kozy, nie krowy.

Ale don Aluarfaniec zaczął ostro na- 
stawać, że to krowy, i żywa wymiana 
słów trwała póty, póki donia Waskunia­
na ich nie dopędziła. Opowiedzieli jej 
ponownie, jakiego był każdy zdania, a 
choć jej się zdawało, że kuzyn mówi 
prawdę, nie chciała uwierzyć, żeby mąż 
mógł się mylić i żeby choć raz nie było 
prawdą to, co mówi. Zaczęła przeto wy 
najdywać dowody, by wykazać, że tylko

jon Aluarfaniec mówi prawdę, a prze­
prowadziła argumentacyę tak dobitnie i 
jasno, że kuzyn i wszyscy obecni uznali, 
te ich sąd i własne oczy omyliły, a tyl- 
fco don Aluarfaniec ma słuszność.

Znów pocwałowali don Aluarfaniec i 
liuzyn jego naprzód i przybyli wreszcie 
tad rzekę, nad którą stało wiele mły­
nów. Gdy się przez nią z końmi prze­
prawiali, znów rozpoczął don Vluarfamec 
rozmowę, twierdząc, że bieg rzeki tam 
jmierza, skad brała początek, i że młyny 
pędzone są przez wodę w kierunku wprost 
irzeciwnym.

Gdy to kuzyn usłyszał, zwątpił zu- 
aełnie o swym rozumie, bo uwierzył już 
aa pewno, że jak pomylił się co do ko z 

krów tak i teraz fałszywie widzi, ja- 
coby rzeka płynęła w przeciwnym kie- 
•unku od wskazanego przez don Aluar- 
anieca. Mimo to wiedli spór zacięty, 
póki donia Waskuniana 1 mmi się nie 
zrównała.

Skoro jej przedmiot sporu wyłożyli. 
hvła naturalnie także przekonaną, że 
kuzyn ma słuszność; wyparła się jednak 
w łasnego zdania i wmówiła w siebie, że 
prawdę mówi jej mąż, a umiała jego 
twierdzenia tak zręcznie bronić, że zmu­
siła kuzyna i wszystkich towarzyszy, 
którzy jej słuchali, do wyznania swego 
błędu.

Od t-j to pory pozostało nam przy­
słowie prawdziwe: „Gdy mąż powie, i i  
woda plym« ku swemu zl'ódłu, dobra

żona musi w to uwierzyć i za prawdę 
uznać.“

Skoro kuzyn zobaczył, że donia W a­
skuniana wszelkiemi sposobami dowiodła, 
żę don Aluarfaniec ma słuszność, a on 
nie, nabrał przekonania, że z nim sa­
mym bardzo źle i w istocie zląkł się, 
że zupełnie zwaryowal Jednak' przez 
dobrą jeszcze chwilę nie odstąpił od 
swych twierdzeń; dopiero wtedy don 
Aluarfaniec, widząc jego smutek i tro­
skę, zagaił rzecz na nowo i rzekł doń :

„Kuzynie, teraz dałem ci odpowiedź 
na to, coś mi niedawno powiedział, ja ­
koby mi ludzie bardzo za złe brali, że 
za wiele robię dla żony. Bo ci powiem, 
że Wszystko to, co dziś między nami 
zaszło, wywołałem rozmyślnie, by ci dać 
poznać, ile ona warta i jak dalece mam 
słuszność robiąc dla niej to, co czynię. 
Ihyba  mi uwierzysz, żem wiedział, iż 
krowy, któreśmy najpierw spotkali, a 
ktorem podawał za kozy, były w istocie 
krowami. Wiem także zupełnie pewnie, 
że i donia Waskuniana słysząc od was, 
!z biorę je  za kozy, wiedziała dobrze, 
ze ty masz słuszność. Miała jednak tyle 
zaufania do mnie i mego rossądku i ttk 
pewną była, że nigdy w nic»em pomylić 
się nie mogę, że raczej tak przy krowach 
jak kozach i rzece, wolała przyjąć, źe 
ty i ona nie bierzecie rzeczy za co, czem 
są. Powiem ci też, jak jest w isloeie, że 
od dnia ślubu nie- widziałem, by choc 
raz erobifa coś, ani słyszałam, by cos 
powiedziała, lub wyraziła życzenie, czy

pogląd, któreby nie godziły się z mojem 
zyczeniein, czy poglądem. Również nigdy 
nie rozgniewała się na me czyny i za­
wsze żyje w tein błogiem przekonaniu, 
że wszystko co ja  czynię, jest najlepsze. 
Wszystko zaś, cokolwiek z własnego po­
pędu lub na me wezwanie czyni, umi(K 
to świetnie wykonać i tak urządzid, ł ł  
czci i korzyści dla mnie z tego_ f d ł '  
bywa. Każdemu duje do zroauińiB®?*^-®??? 
ja  jej panem i władcą, ie  * 
niej innej woli, jak moja i w  *pe*~rl 
inneni nie zasadza sw*j 
jeno na tem, by dla Jamm 
ja musiałbym i
brzegu P g r a j * 7 W *s*ystko
niejedno dian f f l p W i J g ^  muszę to 
czynił dla m m * która jest moją

WaTkunaL f Zjes°t żoną o tak głębokim

sd
tak kocha i tak na niej polega a nawet 
nietylko to cc dla mej zrobił, ale więcej 
jeszcze zrobić winieB-

k o n i e c .



GAZETA f A S M O T A  z Piątku dnia 10. Lutego 1893.

rzyć harmonijną całość, złożoną z lóż- 
nycb przedm;otów.

Raczejby się można zgodzić na kon­
kluzje rozporządzenia ministeryalnego 
z r. 18! 2, wedle którego niższe gimna 
zyum miałoby być przygotowawczą szko 
łą d;a t .n r  izyum wyższego. Aby nie do­
puścić uczniów nieudolnych albo uukich, 
którzy nie zdołaii sobie zdobyć tyle wy­
kształcenia ogólnego, iżby była nadzieja, 
że korzystać będą w dostatecznym sto 
pniu z nauki w gimnazjum wyższym, za­
proponowano ustanowić egzamin po klasie 
czwartej.

Jest to niebezpieczne, bo może do 
prow. dzić do tego, iż od ucznia ze szko 
dą jego fizycznego ustroju będzi się wy­
magało mnóstwa wiadomości, które w 
głowie jego jak towary w kolejowym ma 
gazynie bez systemu będą ułożone. Ra- 
czejby należało pomyśleć, czyby niele- 
piej było, aoy przed ukończeniem klasy 
czwartej dyrektor albo inspektor podczas 
zwykłej nauki ocenił, czy i ile uczniów 
z danego oddziału dojrzało do wyższego 
gimnazjum. Badać należy ogół wiadomo­
ści ucznia i j. go rozwinięcie umysłowe i 
starać się o rozbudzenie w nim zajęcia 
się nauką: .wówczas zostanie zawarte 
przymierze między uczniem a nauczy­
cielem.

Często jedna'k się zdarza, że wielcy 
nawet uczeni nie mają daru nauczania. 
Nieodpowiedmm np. jest, gdy na wy­
kładach, które trwają po 2 godziny ty­
godniowo przez 2 lata przeczyta się 120 
wierszy Homera, a przez resztę czasu 
rozstrzyga się długo i szeroko pytanie, 
czy ojciec Sofoklesa nazywał się Sofilos 
czy Sopilos. Tuk samo zdarzyło się, że 
na godzinach pewuego profesora prze­
czytano tylko dwie kartki z muwy De 
Corona a trzy z Protagorasa, ale za to 
dyskusya nad rokiem urodzenia Cycero­
na i Platona trwała 4 godziny. Cóż p o ­
wiedzieć o baaaniu, czy Tacyt użył 413 
razy słówka oc, a 127 razy atąuel

Ideału sztoły należy szukać w inter­
nacie na wzór francuskiej ecole normnle 
superieure, któregoby uczniowie mieli 
prawo uczęszczać na wykłady uniwersy­
teckie, a równocześnie otrzymywali w li­
czeniu się danego przedmiotu pomoc w 
domu. Byłby to ideał także i z tego po­
wodu,*, że ci którzy później stają się w y ­
chowawcami, jak Pestalodzy mówi, po­
winni wprzód sami być wychowanymi.

Wedle ustawy pruskiej studya kończy 
egzamin nauczycielski, a bez niego nie 
istnieją kandydaci na nauczycieli Obawa 
wielkiej liczby rodziców przed młodym a 
niedoświadczonym i niewypróbowanym 
nauczycielem, prawie nieograniczonym 
panem umysłów ich najcenniejszego do­
bra t. j. dzieci, którego nadto dyrekto­
rowie, sa i przeciążeni pracą dostate­
cznie kontrolować nie są w możności, 
jest bardzo usprawiedliwioną. W  Austryi 
Drak nauczycieli i nie można wskutek 
tego zadać od nich obowiązkowego skła­
dania egzaminu nauczycielskiego, bo toby 
ich szeregi jeszcze bardziej przerzedziło, 
co jednak jest możliwem i nie koszto- 
wnem, to .-u- na u zór praski
seminaryów, w których młodzi Judzie 
za pomocą hospitacyi nabywają potrze­
bnych wiadomości nie nauczycielskich, 
lecz wychowawczych. W Prusiech takie 
seminarya kosztują tylko 80.000 marek, 
a stypendya dla kandydatów wynoszą 
60.000.

„Chociaż należę do stronnictwa za­
chowawczego, mówił p. Kozłowski w 
dalszym ciągu, to jednak w kwestyi me­
tody nauczania należę do radykałów, 
sądzę, że- i w tej kwestyi nawet być 
konserwatystą, jest błędem i nie mogę 
się dlatego zgodzie na poglądy JEks p. 
ministra.

Jeżeli ma być prawdą, że lepiej jest 
zarzucić całkiem grekę, niż udzielać jej 
nieodpowiednio, to p. minister powinien 
był już dotąd z wielu szkół ten przed­
miot usunąć, bo nie można sobie wyo­
brazić gorszego skrzywienia klasycznej 
nauki, niż to, którego się dokonuje przez 
wysunięcie na plan pierwszy gramatyki, 
przez tę nowoczesną kazuistyKę, która 
powoduje ąi etyl ko umniejszanie się ży­
wotności umysłowej ucznia , ale i idea 
lizmowi jak najwięcej szkodzi.

Nie we wszystkich gimnazyach — 
strzegę sm generalizowania — ale we 
wielkiej ich liczbie nietylko w Galicyi 
ale jeszcze hardzi j w innych krajach 
zawiele wykłada się gramatyki, co skrzy­
wia cel czytania autorów, a oprócz tego 
nauka języków klasycznych tyle czasu 
zajmuje, że na inne przedmioty, króre 
przecież w równej mierze na rozwój ide­
alizmu wpływają, nie wiele go zostaje. 
O ile więc godzę się ua uwagi J. E. p. 
ministra co do idealizmu, o ile najzupeł­
niej uznaję, że państwo ma obowiązek 
udzielić obywatelom wychowania idea l­
nego, zwłaszcza w dzisiejszych czasach— 
o ile gorąco sobie tego życzę, aby się 
młodzież uczyła na przykładach cnót 
przodków i nie będąc deklamatorską, ani 
donkiszocką, nie była też kaiyeroys iczow- 
ską i nie uważała zdobywani,, chleba za 
ceJ życia —  to muszę przecież powie­
dzieć, że wyniki klasycznego wykształce­
nia pod względem budzenia idealizmu 
nie są zbyt zadawalającymi, a wychowa­
nie to wcale nie jest główną —  chociaż 
nią być powinno —  podstawą idealizmu. 
Sejm galicyjski nie uważał obecnej chwili 
za stosowną do przeprowadzenia rady­
kalnych zmian, ale badanie tej kwestyi 
uznaje za bardzo wskazane, i o to zbada­
nie śmiem prosić ministerstwa oświaty. 
Jak długo sejm galicyjski stanowczego 
w tej sprawie nie wypowie zdania, trzy­
mać się w niej będziemy wskazówki: 
non liąuet, jednakże n ie: noli me tan-
9ere- J

Co do wymgowania z gimuazyów ję ­
zyka greckiego, to chociaż nie jestem 
upoważniony do tłumaczenia myśli mów, 
wypowiedzianych przez moich kolegów, 
jednak rozumiem |e tak, i ł  oni życzą 
sobie, aby nauka języków klasycznych i 
P'ękncść autorów starożytnych raczej wła­
sną swą siłą pociągała ku sobie młode 
umysły, niż żeby się miała odbywać przy 
pomocy przymusu.

Prosiłbym dalej JE. p. ministra, aby

Radzie państwa przedłożył ustawę, któ­
re by unormowała prawo rozmaitych szkół 
do wydawania kwalińkacyi na urzędników 
konci ptowych, manipulacyjnych, rachun­
kowych, leśnych, górniczych i innych, i 
aby postarał się o wzmocnienie ideali­
zmu przez odpowiedniejsze udzielanie 
innych przedmiotów oprócz języków sta­
rożytnych, tj. reiigii i historyi. Co się 
tyczy tej ostatniej, życzyłbym sobie wiek 
szego uwzględnienia dziejów bieżącego 
stub cia, a szczególnie dziejów ojczystych. 
Jakieżbo wrażenie sprawia na młodym 
umyśle to, gdy widzi, że wszystko inne 
jest obowiązkowe, a tylko nauka dziejów 
ojczystych jest nadobowiązkową. Chłopiec 
uczy się podz:wuić cnoty Regulnsa, Kur- 
cyusa, Leonidasa, uczy się gardzić Efial- 
tesem, Koryolanem i musi się zapytać 
siebie samego: Czyż w dziejach mego
ludu nic występowali wcale godni czci 
mężowie, czy też nauczyciele o nich nic 
nie wiedzą?

Zwrócić muszę przytem uwagę, że 
ten, ktoby sobie własną swą ojczyznę 
lekceważył i stał się jej niewiernym, ża­
dnej nie daje rękojmi, że będzie sumien­
nie wypełniał obowiązki względem ca­
łego państwa. (Bardzo słusznie ! na pra­
wicy j.

Co się tyczy szkół realnych, to mu 
szę zaznaczyć, że stosunkowo do frekwen- 
cyi gimnazyów mała freLwencya szkół 
realnych galicyjskich w tem ma przyczy­
nę, że ludność uważa szkoły realne tylko 
za przygotowawcze do pewnego zawodu, 
nie zaś za zakłady ogólnie kształcące. 
Pozwalam zaś sobie prosić Jego Ekscel- 
lencyi o zupełną szkołę realną dla Tar­
nopola i nii sza taką szkołę dla Tarnowa.

Tym kobietom, które nie mają spo­
sobności stać się pożytecznemi swojej 
własnej rodzinie, należy dać możność 
ofiarowania swej pracy dla dobra ludz­
kości i to nie jako lekarki jak tego 
sobie niektórzy żyi-zą —  jeno jako do- 
zorczynie przy chorych. Należałoby w 
tym celu zakładać przy klinikach i szpi­
talach szkoły takich dozorczyń.

Szkoła, moi panowie, nie jest zakła­
dem, w którymby mozria za drogie pie­
niądze kupić tyle a tyle nouki, ona jest 
przedewszystkiem zakładem wychowa­
wczym.

A jakżeż można od nauczyciela, wo­
bec takiego przepełnienia, jakie w gali­
cyjskich gimnazyach panuje, do których 
po 700 uczniów uczęszcza, podczas gdy 
w innych krajach najwyższa cyfra wy­
nosi 560, wobec przeciążenia nauczycieli 
i dyrektorów, wobec nierozstrzygniętej 
kwestyi suplentów —  w Galicyi jest 32 
prc. nauczycieli suplentami, podczas gdy 
w innych krajach wynosi ten procent 7 
do 19 procentów — jak można żądać 
od nauczyciela, ażeby kształcił charakter 
młodzieży i udzielał jak najbardziej in­
dywidualistycznej nauk.?

Omawiano też kilkakrotnie sprawę 
wykształcenia fizycznego, tm bardziej 
cieszę się treścią rozporządzenia mini- 
steryalnego z 15: września 1890 w tym 
względzie, tem więcejbym podziwiał uzy­
skanie  fu n d u szów  na p rzep row ad zen ie  
zawartych w tera rozporządzeniu proje­
któw.

Sprawa budynków szkolnych i przy­
czyniania się gmin do utrzymania szkół 
wymaga również bacznej i troskliwej 
uwagi. Pod pierwszym względem życzył­
by sobie kraj uregulowania sprawy bu­
dynku dla V. gim nazjum  we Lwowb i 
postawienia nowego gmachu dla gimna 
zyum brzeżańskiego, pod względem zaś 
drugim ulżenia ciężaru gminom Sam­
bora, Tarnopola, a przedewszystkiem Z ło ­
czowa.

Powinnaby też po każdej godzinie 
nauki następować jakaś przerwa. Do tej 
Izby wchodzimy dobrowolnie, a nawet 
ubiegamy się o mandat poselski, a gdy 
który z posłów . godzinę, a choćby tylko 
45 minut przemawia, wszyscy członko­
wie Izby są już znużeni, a jednak od 
dziecka, moi panowie, które tylko zmu­
szone, z większą lub mniejszą niechęcią 
do szkoły uczęszcza, wymagamy więcej, 
niż od deputowanego.

K ończąc, muszę się usprawiedliwić 
z tego, że tak długo zająłem uwagą pa­
nów kwestyą szkolną, chociaż nie jestem 
w tym kierunku zawodowcem , a jeno 
zwykłym obywatelem. Sądzę jednak, że 
sprawa szkolna wcale nie powinna w y­
łącznie należeć do ludzi zawodowych, 
owsz-m , będąc bardzo ważną kwestyą 
społeczną, musi zwracać na siebie uwa­
gę każdego posła i każdego światłego 
obywatela".

Mowę tę przyjęto żywemi oklaskami, 
a wielu posłów składało mówcy gratu- 
lacye.

^niniejszej kore- 
todzi do Skwa-

ioze i jeszcze 
sądu powia- 

... a wsziyst- 
ogólno-pań- 

[azes, to chyba 
mownego ko-

Mnohoterpe- 
warzawy za- 

ie osobistości 
p. dyrektor 

pana Mnoho- 
może tylko 

zie rzeczy- 
woii zasłu- 

wówczas...

lędz

sobie opinią o autorze 
spondencyi. „Teraz przyd 
rzawy urząd pocztowy 
czego doczekamy się... mo 
towego, urzędu podatkowe 
ko to będzie miało intere 
stwowy“ . Taki banalny fi| 
tylko bujna wyobraźnia s 
respondenta spłodzić m ógł 

Następnie dziwi się p 
ływyj nie mało. że do S, 
jeżdżają obecnie tak wys< 
jag p. prezydent Bilińsk 
D^jma i inni —  wszak do 
terpeływoho nie zajadą! A 
niech p. Mnohoterpeływyj b1 
wiście cierpi wy i niech pd 
guje się krajowi, państwu — ^  
i zazdrościć nie będzie p o t r z y j Wd4- ■n,a 
dziłbym następnie p. MnohoteW’e^ w.°?ju 
przejechać się, ot tak dla rozr®wal 1 
zabicia czasu, z Krasnego d 
no i napowrót ze Lwowa do l * f asIleg 0> 
a po drodze wstąpić do Połowi0^. a ^

■ j ł e h  n o .się przypatrzyć, czy jest tam r*40* .
pis na stacyi a wówczas przekP1*'1̂  aię 
także że i tam jest taka sany*1 stacyjka 
jak i w Skwarze wie, chociaż l * 111 eksce' 
lencyj ani prezesów wcale ta l11 nie Ira 
i nie bvlo. ,

Że zaprowadzenie nowegoł u P°“ 
cztowego w Skwarzawie (d<| !
gmina Ostrowczyk przyłączo\a ^os , '  
jest dla obu gmin jakoteż V°bszarow 
dworskich rzeczą nader w ielkył aonio‘  
słośei, świadczy to, że czasamiy?7 Porze 
wiosennej, w jesieni, czy to w j?,mie> P° 
kilka a nawet kilkanaście dni \ p leg aty 
listy i papiery w urzędzie p o c y 0^p.m’

Listy z kraju.
S kim rzaw a  d. 7. lutego.

^  (Odpowiedź Ditu).

W  nr. 15. D iła  z 1. lutego b. r., wy 
czytałem list z pod Złoczowa, w którym 
korespondent pod pseudonimem „Mnoho- 
terpeływyj“ w sposób arcyniewłaściwy 
zastanawia się nad wprowadzeniem no­
wego urzędu pocztowego w Skwarzawie, 
własności p. Apolinarego Jaworskiego, 
urezesa Koła polskiego. Gdyby szanowny 
korespondent ukrywający się pod powyż­
szym pseudonimem posiadał choć cokol­
wiek więcej zmysłu spostrzegawczego, a 
cokolwiek mniej sarkazmu i pesymisty 
cznych zapatrywań a lepiej był obzna- 
jomiony^ ze stosunkami miejseowemi, 
z pewnością nie podawałby tak parweniu- 
szowskich poglądów do wiadomości czy­
telników D iła . Pomijam tu w jwody sza- 
nownego p. Mnohoterpeływoho, w któ­
rych z całą nieświadomością rzeczy, mija 
się z prawdą (utworzenie bowiem stacyi 
kolejowej w Skwarzawie, było już posta­
nowione — a to ze względów strategi­
cznych jeszcze przed zostaniem p. A. 
Jaworskiego ekscelencyą) a naprowadzę 
tylko w dosłownem tłumaczeniu jego 
własne słowa, po przeczytaniu których, 
łaskawi czytelnicy zechcą sami wyrobić

bo wskutek lichej drogi i zamie_ 
żnych niepodobna się było i d r , 
Kniaża — miejscowości o 7 a z V s ™w" 
czyka o 13 kilometrów oddalonej. 
więc rzeczywiście p. Apolinary Jmw?rs 
preŁes Koła polskiego, przyczyn :łV 10 Jd 
tego, że stacyę i urząd pocztowy •w™16-’ 
scu mamy, to w takim razie tylW *,*7‘  
mzy prawdziwej wdzięczności i p ? , .  * 
kowania złożyć mu należy. T.

ogółu dziedzinie. Obecnie można już za­
notować fakt, iż i lekarze, ci pionierzy 
dotąd wszelkiego naturalizmu wracają do 
wiary i Boga. Czynią to wprawdzie tyl­
ko chyłkiem, nieprzyznając się do tego, 
fakty jednak świadczą przeciw nim.

Powstaje więc nowa szkoła we Fran­
cy i, dr, Flory — która stwierdza, że poz­
bawienie człowieka zasad etyki wyższej 
jest dla niego nieszczęściem, jest choro­
bą, którą trzeba leczyć. Mówią ci ucze­
ni, że człowiek, który nikogo, nawet sie­
bie nie kocha, którego wskutek tego nic 
do pracy nie zachęca jest neuropatą, jest 
organizmem zepsutym i powinien w me­
dycynie szukać na swą chorobę lekar­
stwa. Twierdzą oni, że człowiek zdrowy, 
zdolny do poświęceń me może być złym  
ani dla siebie samego ani dla b liźn ich ^  
w tem mają racyę. Mylą się tylko c<^do 
tego, że sądzą, iż uzdrowienie njsrwów 
jest zarazem pchnięciem duszy *ea dro­
gę dobrych uczynków. Między ^człowie­
kiem, który nie jest złym, a człowiekiem 
dobrym taka sama zachodzi róftnica jak 
mięazy zeschłym a zielonyujp liściem. 
Jak niedość jest zbudować jnaszynę i 
utrzymywać jej składowe p ię ś c i  w do­
brym stanie, aby się porulzała i wyko- 

j nywała wyznaczoną pracę,'^ale trzeba ja­
rcze  postarać się o paliwo, tak też nie- 
dovć jest uczynić człowieka-' zdolnym do 
t  ilości bliźnich i do pracy, ustrzec go 
ód choroby duszy, — trzeba mu wlać w 
duszę to, coby mu nakazywało dobrze 
czynić i co by go pobudzało do okazy­
wania w uczynkach miłości,- i pracy.

Etyka nietylko zakazy, zawiera, druga 
jej część większa, ważniejsze i wyższe 
zawiera nakazy, których fwykonanie do­
piero nadaje człowiekowi prawo do mia­
na prawdziwego człowieka*

Nowa więc szkoła, podejmując się 
doprowadzić człowieka do Ranu, w któ 
rymby był zdoleń unikać. złego, głosi 
prawdę połowiczna, stawiu sobie za cel 
jl osiągnięcia połowę tylko etyki. Nie­
mniej przeto godnym jest t:-,u najśwież­
szy kierunek uwagi i popaicia, bo jest 
jednym więcej środkiem powrócenia czło­
wieka wierze i Bogu.

ia 1819 roku, odbędzie się 
ąrzyszenia „Gwiazda" w po­

bitego b. r. w kościele 0 0 . 
godzinie ] 1 przed połu­

dnia 28 stycz 
staraniem 
niediialeje d. 1 
Bernardynów 
dniem.

Za duszęj^  p. Teofila Lenartowicza od­
będzie sięaftaraniem młodzieży uniwersyte­
ckiej i jftlitechnicznoj nabożeństwo żałobne 
w piąte k 10 b. m, o godzinie 10 rano

Z T ow a rzysiw a  p ra w n iczego  Iwow -

I P ó ł e t 3 r ls :a .
Prawdę mówi łacińskie przy ^ °A F

nil novi sub sole, i nie kłamie By!1'
ba, że wszystko już b y ło , pruwd^. °
zupełniejsza, ale względna. D'.
nasi w.dzieli jedno, my zaś prż J
drugie i tylko to w rejestr wciąg * , .
istnieje obecnie i choćby ono V .
pokolenia ludzkie po kolei z^ WgZ 0j
dla nas, którzy je  po raz pbr.^ ZL . '
glądamy jest i musi być n o w o s .^ ,  . ,
tylko o jednostce można to po . za_‘
Ludzkość w swym pochodzie m1 11
pewne przebywać i przebywała ^  j.en_
bne do obecnego okresy, a mimo' °
w którym się obecnie znajduje, n i, ?  ]
żywo ją obchodzi, niż obchodził ' j  /
przedniczki ówmzesuy — być moie
sam jak dziś — stan umysłów.• rzeDsa-Być tez może, że nieraz już
gał człowiek taką drogą jaką dla
tnich pokoleń zaznaczyli Wolter, _
(Comte) i Daruin. Jest więc nadzieja, 
że nieznośne to położenie, w jakie się 
ludzkość nieopatrznie zapędziła, skończy 
się. Encyklopedyści, pozytywiści, natura- 
liści i iuni podobni filozofowie cały wiek 
pracowali i to gorliwie nad tem, aby o- 
debrać człowiekowi wszystko, co mu do­
tąd za podporę i pociecnę służyło.

Pozbawiono go też i wiary w Boga, 
którego nazwano chimerą i wiary w sie­
bie samego, wmawiając weń, że jest j e ­
żeli nie małpą, zwierzęciem, to bezmyśl­
ną maszyną. Człowiek więc, którego sprę­
żyną życia, motorem najsilniejszym jest 
miłość i praca, przestał i kochać i pra­
cować. Dopóty mu powtarzano, że mi­
łość to choroba, szaleństwo nerwów, że 
wreszcie począł nienawidzieć najprzód 
bliźnich swoich, których uważał spraw­
ców swej n edoli, a następnie, gdy mu 
mędrcy pokazali, że sam nie jest ani na 
jotę lepszym od swego otoczenia, stał 
się wrogiem samemu sobie. Tak dług" 
mu powtarzano, że wygodne czy niewy­
godne, złe czy dobre życie nie od niego 
zależy, że nakoniec przestał się trudzić, 
przestał się starać o poprawienm swego 
losu, zapadł w ponurą rozpacz, ujrzał 
się w jakiejś ciemnej bez dna i bez gra­
nic przepaści, dokąd żaden promyk świa­
tła się dostać nie mógł i zkąd wydoby­
cie się stało się niepodobieństwem. Ż y ­
cie w takich warunkach było nietylko 
niemożliwością, ale nawet niekonsekwen- 

yą. Ztąd też powstali filozofowie Hartman, 
Szopenhauer i inni logicznie nakazują­
cy ludzkości samobójstwo. Ale samym 
tym nakazem zasypali ci grabarze grób, 
który tak długo i mozolnie dla ludzkości 
kopali.

Jeżeli cierpieć w dalszym ciągu, albo 
pozbyć się życia a z nim i uczucia przy­
gnębienia, uciskającego duszę, leży w 
mojej mocy, powiedział sobie człowiek, 
zatem jest we mnie siła, która działa 
niezależnie i nieprawdą jest, aby ciało 
i dusza moja były tj Iko zbiorowiskiem 
nakręconych naprzód kółek Od tej chwi­
li kiedy człowiek przyszedł napowrót do 
świadomości, że od mego samego zależy 
szczęście i nieszczęście na tej ziemi, był 
już uratęwany, krok tylko jeden dzieli 
go już od wiary w życie przyszłe, od 
wiary w istotę najwyższą i od wiary w 
odwieczną sprawiedliwość.

Tak więc Hartman i Szopenhauer, 
choć się wydają najzaciętszymi wroga­
mi wszelkiego idealizmu i za takich u- 
chodzą, w rzeczywistości są jednak pier­
wszymi, którzy ludzkość zawrócili na 
drogę prawdy i słuszności i  manowców 
uiewiary i rozpaczy.

Ale jakkolwiek tłum t. zw. pospolity 
jak prędko zbłądził tak też rychło wstą­
pił na dobrą drogę, to jednak jego do­
tychczasowi przywódcy, jego fałszywi 
prorocy nie tak prędko jeszcze przyzna 
ją  się do porażki i tylko powoli, poje- 
dyńczo opuszczają szeregi i chorągiew, 
pod którą dotąd walczyli.

Dezercya okazała się najpierw w li­
teraturze, 'jako najprzystępniejszej dla

gnoyuem cd0wym poborcę cłow ^c glercifc * 
flhalęskuia. '•JSui ( V * '

KRONIKA.
Lwów dnia 9 lutego.

W fej monie Gazety Ndrodowej roz­
poczynamy jutro druk powieści Pawła Lin- 
daua p. t .: „Małżeństwo Bewe^b

JIlunowaniM. P. namiesŁik zamiano- 
f e ł  praktykanta budownictwa Fryderyka 
gluma, adjuiiktem budoypfctwa w galicyj- 
gky j  państwowej służbie*1budowniczej.

^Krajowi Dyrekcya tkarbu zamianowała 
star z?®0 oflcyała c 0̂7' |=o Franciszka Gaud- 
nika z?rz,(*e  ̂ maSa^ ł 'u cłowego; ofieyała 
ułoweg? Edwarda Hamulińskiego prowizo- 
rycznym\zarzaclc3 I*agazynu cłowego; ofi- 
•yaia c»0we£0 Marcelego Jaworowskiego 
itarSBym °®c^a 3̂ni ^ w ym  poborcę cłow»o0

^
bj

E.ilił
oiicyałami l ’ vVł.
itątkowskiego i praktykanta cłowego Ant. 
Ostrowskiego poborcami ełowymi; prakty­
kanta cłowego Stan. Konckiego kontrolują- 
eyro asystentem cłowym; wreszcie poborcę 
cłowego Israela Weissbroda, prowizorycznych 
asystentów ełowyeh Wład. Kowalskiego i 
Ad. Paidtesa tudzież praktykanta cłowego 
Ja»» Swobodę asystentami ełowymi.

Śluby. W sobotę 11 b. m. odbędzie się 
w kościele parafialnym św. Maryi Magdale­
ny ślub p. Karola Minasowicza, c. i k. ka­
pitana z panną Heleną Janiczek, córką Zy­
gmunta i Maryi z Janochów Janiczek.

W Kijowie odbyły się zaślubiny panny 
Heleny Bobińskiej, posiadającej stopień ba­
kałarza nauk przyrodniczych z uniwersytetu 
genewskiego, z panem Henrykiem Bobińskim, 
artystą - profesorem muzyki fortepianowej 
konserwatoryum w Moskwie.

Odznaczenie Polaków za granicą. 
Dr. Jan Jabłoński otrzymał' na posiedzeniu 
publieznem francuskiej akademii medycznej 
13 grudnia z. r. rłoty medal za swe studya 
epidemiologiczne, a dr. Gierszyński srebrny 
ta prace, dotyczące hygieny dziecinnej. Ka­
pitan inżyni^ryi w Laroszel, Romuald Wło­
dzimierz Płonkowski, mianowany został 1 
i m. kawalerem legii honorowej za 17 le­
tnią służbę, w ciągu której odbył 5 kampa- 
nij. — August Czernicki mianowany leka­
rzem głównym I klasy w Belfor.

F a ta 1 na o m y łk a  zdarzyła się w nr. 
31 naszego pisma w „Przemówieniu di. L. 
Pinińskiego". Zamiast w „Egmoncie Goethe 
go", wydrukewano w „Szylerewskim Egmon­
cie “ . Oto w pospiechu zamieniono nazwiska 
dwóch najpierwszych poetów niemieckich, 
pomimo, że w stenograficznem protokole z 
posiedzeń Izby poselskiej, z którego inowa 
ta tłumaczoną była, wyraźnie widzieć można 
nazwisko : 'Goethego. Nie pozostaje nam nic 
innego, jak przeprosiś za tę omyłkę, wyni­
kłą jedynie z pospiechu dziennikarskiego.

Z miasta.
Z c h w ili  Słońce jak uśmiechnięta 

ttfarz pucołowatego dzieciaka śle złote pro­
mienie uszczęśliwionym jego widokiem Lwo­
wianom. Wszystkie oblicza jakieś dziś we- 
s«lsze, pogodniejsze, ludzie nawet stoją po 
ulicach, nie uciekają jak przeszłych dni co 
prędzej do ciepłego kąta. Mali chłopcy z 
większym hałasem wybiegają ze szkoły, ma­
li dziewczątka żj wiej dyskutują zalety i wa­
dy swoich koleżanek, nawet konie fiakier 
skie i psy odczuwaią dobroczynne działanie 
dnia pogodnego, niezachmurzonego nieba i 
niezasłoniętego słońca. A  cóż dopiero po 
wiedzieć o błyskach oczu pięknych Lwowia- 
n<k i świetnych toaletach, które po raz pier­
wszy od początku zimy mają dziś sposo- 
b»ość ozdobić swe zręczne figurki obcisłym 
do figury paltocikiem a nie uginać się pod 
ciężarem futra. Mój Boże, tak mało — parę 
prpmieni słonecznych, a ile to może sprawić 
w<sela.

i N abożeń stw o Żnłnbnc za spokój du- 
szi ś. p. Jana Kilińskiego, szewca, pułko- 
w ika' 20 pułku piechoty byłych wojsk pol- 
sktch, członka rządu narodowego z czasów 
Kościuszkowskich, zmarłego w Warszawie,

skii».j§) i. W piątek dnia 3. bm. wygłosił p. 
prof. dA. Tadeusz Piłat wykład: „ O emigra- 
cyi z powiatów podolskich do Kosyi ze sta- 
nowisjia ekonomicznego," Szanowny prele- 
gen^r przedstawił na podstawie urzędowych 
żrijdeł i materyaiów historyą ostatniej emi- 

cyi, a na podstawie szczegółowych ze 
branych dat zaznaczył, źe w r. 1892 wye­
migrowało z kraju naszego 6.111 osób, po­
wróciło z Rosyi 3.283- pozostało w Rosyi 
2.828 osób. Z samego powiatu zbarazkiego 
wyemigrowało 2.600, wróciło 1-821, pozo 
stało w Rosyi 779 osób. Z borszczowskiegc 
wyemigrowało 1513, wróciło 418, zóstrfło 
w Rosyi 1.095. Jako bezpośrednie przyczyny 
ruchu emigracyjnego uznał w powiecie zba- 
razkim i skałaekim emigracyę szewca i mu­
zykanta Jurczyszyna i towarzyszy tudzież 
wieści e rozdawaniu gruntów w Rosyi —  w 
innyeh powiatach namowę do emigracji 
przez graniczne straże rosyjski.* nadto na­
mowę ze strony miejscowyoh agitatorów. 
Głębiej leżącą przyczyną emigiaeyi była 
dawniejsza agitacja polityczna i religijna 
(moskalonlska). Ta agitacya jednak nie była 
jedyną przyczyną obecnego ruchu emigia- 
cyjnego, ona wpłynęła tylko na osłabienie 
pobudek (zmiana wiary) wstrzymujących lud­
ność od emigracyi do Rosyi. Pod wpływem 
tej agitacyi była większa skłonność do uwie­
rzenia, że za kordonem świetne polepszenie 
bytu i epieka rządu rosyjskiego. Emigrae/a 
dobrowolna znaczniejszej liczby ludnośoi z 
miejsc rodzinnych ma też głębszą przyczynę 
w stosunkach ekonomicznych. Dalej wykazał 
szan. prelegent, że obwód tarnopolski jest 
częściowo przeludniony. Na drobnych ka­
wałach gruntu trudne utrzymani bydła. 
Zalesienie na Podolu niedostateczne, tam 
ostra zima, późna wiosna, posucha. Stawy 
zamieniono na łąki i role, uprawa ogrodowa 
utrudniona, a ehów bydła niemożliwy. Od­
czyt przyjęto hucznemi oklaskami. Dalszy 
ciąg odczytu w przyszły piątek.

Z  Iasby sąd ow ej. Michał Ilkow, Wasyl 
Pohodżaj i Hryń Mykietka we trójkę ukra­
dli w nocy z 17 na 18 października z. r. 
w Ostrowie pod Szczercem najprzód wóz 
Ołeksie Ilkowowi, a zaprzągłszy do niego 
konia, którego zabrali potajemnie Piotrowi 
Mokremu, zajechali następnie przed obejście 
Iwana Horynia i ukradli mu z podwórza 7 
korcy prosa. Właściciel konia Piotr Mokry 
wprędce jednak spostrzegł swą stratę a wy­
szedłszy na drogę dojrzał w ciemnościach 
szanowną trójkę, która z prosem, wozem i 
koniem wracała już na spoczynek po doko­
nanej robocie. Konia też Piotr Mokry w go­
dzinę otrzymał’ napowrót, ale wóz i proso 
trzeba było dopiero wyszuka*. Podjął się 
tego żandarm Piłat i znalazł obuje ukryte 
w stercie -^omy na podwórzu Piotra Ilkowa.

o,n : "ocy w czasie poszu 
, ml krę’ ' '

. . .  Wowka, więc żan­
darm Piłat wpadł na domysł, iż ci, co się 
dopuścili owych kradzieży, wzniecili umyśl­
nie ogień, aby w czasie zamieszania tem 
bezpieczniej ukryć owoc swej nocnej wypra­
wy. Podejrzenie to okazało się nieuzasadnio- 
nem, ale śledztwo dostarczyło dowodów, że 
Michał Ilkow wprawdzie nie tej pamiętnej 
nocy, ale dwa tygodnie przedtem przecież 
dopuścił się zbrodni podpalenia, puściwszy 
z dymem stodołę Iwana Głuchowieckiego. 
Obraz ten, co prawda niewesoły, z życia 
naszego ludu ubrał w formę aktu oskarże­
nia prok. p. J. Gizowski, a odczytał go dziś 
przed sędziami przysięgłymi i trybunałem, 
złożonym z radców sądowych.

Z prasy. Dyrekcya polieyi we Lwowie 
zawiesiła wydawnictwa llobotnika i Siły, 
ponieważ pisma te wychodząc co 2 tygodnie, 
stanowią w rzeczywistości tygodnih, a jako 
takie powinny złożyć kaucyę.

Z dzicnunka p o licy jn e g o . We wto­
rek wieczorem do studni na placu Marya- 
ckim przy nabieraniu wrdy wpadł służący 
jednego z tutejszych sklepów. P om ija ją c  nie­
bezpieczeństwo kąpania się w obecnej po­
rze, zwracamy uwagę odnośnych władz, iż­
by baczyły na utr- n ywanie porządku kuło 
studni, odrębywanie lodu i porządkowanie 
stopni, aby podobne niebezpieczne wypadki 
się nie powtarzały.

Z kraju.
W Z ło c z o w ie  d. 22. zm. jako w 30 

rocznicę powstania odbyło się uroczyste na­
bożeństwo żałobne za poległych braci w r. 
1863, na które przybyła nader liczna pu­
bliczność miejscowa i zamiejscowa. Po skoń- 
czonem nabożeństwie i odśpiewaniu pieśni 
narodowych, uzbierano kwotę 62 zł. łśadto 
w skutek odezwy komitetu nadesłali M 
Wagnina 10 zł., W. Gnoiński, K. Poten, 
0. Sznell i St. Wesołowski po 5 zł., H. 
Alszer, dr. St. Angerman i Jurkiewicz wójt 
z Urlowa po 1 zł. St. Wesołowski zebrał 
11 zł. 10 ct. Po strąceniu wydatków prze­
słano kwotę 72 zł. 12 ct. do komitetu lwow­
skiego na rzecz potrzebujących wsparcia we­
teranów z r. 1863.

Oryginalny wypadek zaszedł na poczcie 
ubiegłego tygodnia. Oto naczelnik urzędu 
pocztowego odebrawszy swemu podwładnemu 
urzędowanie, a chcąc go się w jak najbar­
dziej szorstki sposób pozbyć, posłał zawia­
domienie do polieyi, że w urzędzie poczto­
wym znajduje się pijanica, rozumiejąe pod 
tem słowem ekpedytora. (Dodać należy, że 
korespondencja odbyła się w urzędowym 
r^ćmieckino języku). Biedny ekspedytor mu­
siał aż wzywać powagi lekarskiej pp. Hej- 
nego i Zaleskiego, aby przed p. naczelni­
kiem na podstawie nauki i urzędu stwier­
dzili, iż nie ma do czynienia z człowiekiem 
pijanym.

B aolt pnci&gńw. Z powodu zamiaci 
śnieżnych wstrzymano ruch p*ciągÓw ns, li­
niach kolejowych Lwów-Bełzec, Nowy Za­
górz-Jedlicz*, Zagórzany-Gorlica.

Ruch po*iągów na linii kolej ow«i Jasło- 
Rzeszów został na now* podjęty.

W  S lry ju  zakładają Rusini „Dom na- 
rodny", który ma być ogniskiem ich życia

towarzyskiego. Prof Dubrawski przeznaczył 
na budowę domu 10.000 zł.

W k ro n ice  czb rn fow ieck łe j zazna­
czył się bardzo smutno dzień 4 b. m. Świe­
kra lekarza tamtejszego dr. Rajtmana zadła­
wiła się tak nieszczęśliwie kostką kurczęcia, 
że musiano ją coprędzej odnieść na klinikę 
wiedeńską, aby ją poddać operacyi chirurgi­
cznej. — Samobójstwo przez powieszenie się 
usiłowała popełnić 18 letnia dziewczyna l a ­
ni Kuglówna, zdołano ją jednan uratować 
— Inna młoda dziewczyna 14 letnia córka 
woźnego seminaryum nauczycielskiego, zu­
pełnie zdawało się zdrowa, nagle upadła i 
wyzionęła ducha. — Nakoniec żołnierz pier­
wszej kompanii tutejszego pułku pieszego 
zastrzelił się podczas warty przy prochowni 
klokuczkowskiej.

S ędziw y w iek. Na Bielanach pod War­
szawą zmarł w 104 roku życia rybak An­
toni Bielecki. Pozostawił wdowę li*zacą 99 
lat.

R nsyrikacya. Według doniesienie dzien­
ników petersburskich ma nastąpić zmiana 
nazwy Dynaburga ua Dwińsk i Dorpatu na 
Jurjew.

Ze ćwtata.
C holera. Z powodu możliwości że cho- 

l*ra z wiosną pojawi na HoWÓ, Wjsląpil 
rząd austryacki do rządów innych mocarstw 
europejskich z wnioskiem zwołania konferen- 
cyi międzynarodowej, w celu ustanowienia 
jednakowych środków i zarządzeń przeciw 
szerzeniu się zarazy. Wszystkie rządy przy­
jęły wniosek ten przychylnie. Konferencja 
zwołana zostanie prawdopodobnie z Końcem 
lutego do Drezna. Państwa zagraniczne, 
woleć możliwości pojawienia się cholery w 
roku bieżącym, zaproponowały rządowi ro­
syjskiemu przyłączenie się do nich, w celu 
wspólnego zastosowania środków, zaprojek­
towanych przez międzynarodową komisję sa­
nitarną, która w roku 1885 zebrała się w 
Rzymie. Jednym z pi' - szych projektów rze­
czonej komisji było „wienie jednostaj­
nego typu biuletynu dla wszystkich miast 
znaczniejszych, gdzie byłaby oznaczona ty­
godniowa iiczba chorych w ogólności, a na 
cholerę w szczególności. O punktach poja­
wienia się cholery winny być niezwłoczni# 
zawiadomione -w drodze telegraficznej pań­
stwa zagraniczne, Prócz tego w kaidem pań­
stwie ma być zorganizowane centralne biu­
ro informacyj, które obowiązane jest zbierać 
dane statystyczne i komunikować je innym 
państwom. Że zarządzenia te weale nie są 
przedwczesne, dowodzą doniesienia z Marsy­
lii. W poniedziałek zdarzyło się tam 12 wy­
padków zasłabnięcia, 8 śmierci na tę zara­
zę ; we wtorek zaś było 37 wypadków za­
słabnięcia, 13 śmierci. W przeciąga czte­
rech dni zmarło osób 50.

N ow y bakcylu*. Dr. Herląjs znalazł 
u osób chorych na niedokrwistość pomiędzy 
krążkami krwi poruszające się drobnoustroje, 
formy lancetowatej. Najwyraźniej wystźPUJ’4 
one w krwi świeżej i opierają się ^s**lkiia
metodom barwienia.

W ypadek na u lie y . Słynnego oryen- 
talistę węgierskiego, prof. Arnunft Wasaher- 
gego, niemiły spotkał przed lnlfai

óto idąo 1 ■■ d icy  węgierskiej’, *'
H l a K  - w *  * 4 ,

. •  , a ua wiedzo Ua Boatuła poT/
nownem trzę„ieniem ziemi, Które dało się 
uczuć także na Patrasie i Kefaloaii. N* 
Zancie nie mą jnl ani jednego domu, gdzie- 
by można mieszkać. Całe dzielnice miasta
zmieniły się w gruzów Kościół ów.
Marka i teatr zawahiy się. Małe wsti^śnie­
nia ziemi powtarzają ciągle. Przeszłe 
500 osób jest rannych.

W ieczysty  kandydat. Ni# najlepiej 
wiedzie się Zoli z kadydaturą jego do krze­
sła akadeinickiege. bwieżo jak Wiadomo
przy potrójnych wyborach przepadł snuwu 
Zapytany przez jednego z redaktorów pa. 
ryskiego Czasu, oo zamierza czynić dalej, 
oto co odpowiedział: Wiedziałem, i* ttiuio 
nie wybiorą. Co zamierzam tedy czynić? 
Pytania tego nie stawiam sobie, a właści­
wie z góry je rozstrzygnąłem- NątyehmU«t 
napiszę do sekretarza doiywotniegu Akade­
mii, że pozostaję nadal kandydatem do krze­
sła po Erneście Renanie (krzesło w Wybo- 
raęh bieżących, mimo pięciu głosowań nie- 
obsadzone, ponowne zdtem glosowanie rry 
znaczono za pół roku, przyp. red.), a nadto 
stawiam kandydaturę do krzesła p* Johnie 
Lemoinne. Kandydatem jestem i bądę nim 
zawsze.

Ze śmiertelnego łoża jeszcze, gdyby sie 
w chwili owej wakujące miejsce w akademii 
znalazło, zgłosiłbym do niego kandydaturę 
moją. Wiadomo panu przecie, jakie zająłem 
stanowisko. Zdaniem mojem, kiedy już istnieje 
Akademia, to powinienem do niej należeć. Dla- 
tegc się do niej zgłaszam. Czy mi to za do­
bre poczytają, czy za złe, faktem jest, że 
rozpocząłem walkę. Rozpocząwszy ją, ni# 
mogę zostać pobitym. Owóż, cofaiąc kandy­
daturę, przyznałbym się do porażki Dlat#go 
nie cofnę jej. Akademja zatem, ilekroć wy­
padnie jej głosować na nowego członka, 
zawsze się z kandydaturą moją spotka-"

O F I A K  Y .
Na pnkrycie kosztów sprowadzenia dro­

gich nam zwłok ś. p. Teofila Lenartowicza 
do Lw ow a, złożyli w naszej administracji 
pp. Bielański, Blumenfold i I,i ,vnkowski 
3 złr., pp. dr Herschmann i Wohlfeld lo  
2 złr., pp. Baczewski, Baratz, Bartmaćski, 
Baslery, Boziewicz, Czapelski, Damask r <łr- 
Feiles, Gliselli, Hoppen, Jędrzejowski, Eoli- 
scher Karol, Kostro, Mendrocl owicz \ Mo­
krzycki, Mościski, Miłaszewski, Mr*winczyc, 
Rudyński, Rutkowski, Sekler, TepFf Zip- 
per po 1 złr.. pp. K. D-, Mehr»r i Sendzi­
mir po 50 et. a pp. K. i N. po łO ct. F '-  
zem kwotę 37 złr. i 70 et. Wszyscy ofia­
rodawcy (urzędnicy bank# hipotecznego) 
zastrzegli Sobie w wypadku nic przyjścia  
do skutku sprowadzenia zwłok wieszcza 
do Lwowa lub też dokonama tego przes 
Wydział krajowy, przeznaczyć zebra®? kwo 
tę na inny cel, który później wskazany zo 
stanie.

Zatrzymujemy u siebie, aż do eza-u. 
któryr dowiemy się do kogo należy . 
przesłać.
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O d p o w i e d ź  A d n i f n l s t r a c y l .  W n y F » n
Ig. Michalewicz w K ołom yi. Serdeczne 
dzięki za uznanie. Da Bóg wzajemny nasz 
stosunek nie ustanie prędko.

Ze dlow»r*y®zeń-
Z G w ia zd y ". Oemtni wieczorek maskowy

j  r , r i  ‘  inwalidów, wdow i sierot

ś f . . » ™ n r r T ' > ” v - 0wif Ł “ • « « « .%  ■  i  ta 11 kutego. Zaprosffema otrzymać
& * ? ■ " “  E » . i « k ™ k . ' i ,  J.

We wtorek dnia 14. bm. odbędzie się w wiel- 
kiei w»li Stow. wieczorek z tańcami.

Ze S o k o la " . Wieczorek dla członków i o- 
sób przez nich wprowadzonych na dochód budo­
wy drugiej sali, który się miał odbyć dnia 2 . lu­
tego br. odbędzie się w niedzielę dnia 19. bm. z
n i e z m  enionym programem. Bilety nabywać m o­
żna począwszy od dnia 16. bm. w kancelaryi 

Sokuls” °d godziny 6 — 8 wieczorem. P ° wie- 
czorkn odbędzie się zebranie towarzyskie człon­
ków w górnych lokalnośuach.

Zmarli.
W ien iew sk a  F ilom en a, wdowa po towarzy­

szu sztoki druk., we Lwowie 6 . hm., przeżywszy 
lat 43.

G rabski A nton i, w Źuwisy pod Paryżem w 
zakładzie inwalidów Polaków 24 zm. Brał udział 
w walkach 1831 i 1863 r.

U in lew ska  k u ro lln a  z Leaslow, wdowa p# 
referendarzu stanu i obywatelu ziemskim W łady­
sławie, w Warszawie w 78 r. ż.

P o lew sk a  M a rju  z Z auhertów , wdowa po 
Edwardzie, b. oby w ate lu  ziem skim , w Warsza­
wie w 76 ro k u  ż.

P iposz P om p iliu s , redaktor rumuńskiej 
Gazeta Bukowinie* w Czerniowcaoh, gorący na­
rodowiec rumuński i zdolny pulicysta, rodem z 
Siedmiogrodu, w 83 roku ż.

Ojciec ian z Kronsztadu.
O znanym pod tem imieniem rosyj­

skim proroku, lekarzu i. -*"'T'^tropie, zro­
biło się i u nas ostatntefff/^zasy głośno 
skutkiem rzekomej jego przepowiedni o 
przy w łości Polski i je,) stosunku do Ro­
sji- Mniejsza o tę przepowiednią — po­
wiadają,, że jej nie wygłosił — sarna 
osoba i działalność ojca Jana zwrócić 
musi uwagę każdego bezstronnego czło­
wieka i przyjaciela maluczkich. To też 
nie od rzeczy będzie skorzystać z da­
nych o tym filantropie, zawartych w gru­
dniowym zeszycie czasopisma angielskie­
go „jutrzenka11, a podanych przez Ro- 
syankę* tera więc wiarogodniejszych.

Ojciec Jan jest popem rosyjskim o 
rozległej n auce, a je s z c z e  w ięk szych  da­
rach serca i u m ysłu . J est ja sn ow id za  
cym z urodzenia w mniemaniu og łu, 
zdolnym lekarzem i pierwszorzędnym 
filantropem. Urodzony z biednych rodzi­
ców w Arclit>ngielsku przed 07 laty, jest 
najpopularniejszym w carstwie człowie­
kiem. A popularność to uzasadniona. Po­
minąwszy już jego praktyki cudotwórcze 
i skuteczne leczenia, wpływ podniosły, 
jaki wywiera na najróżnorodniejsze war­
stwy pod względem uobyczajenia ich, 
jest olbrzymi i w błogich skutkach swych 
nieobliczalny. Zbrodniarze, pijacy, prze­
stępcy uboiga płci, pozbawieni zmysłu 
dok"-* i obyczajności, nawracają się pod 
jego ok iem  i wstępują w szeregi pożyte­
cznych jednostek.

Kronsztad przedewszystkiem  idezuwa 
jego dobroczynną działalność; tu bowiem 
założył niejeden pożyteczny zakład. 
Pierw szy z ni' h powstał przy katedrze 
św. Andrzeja i nosił nazwę „Domu pra­
cy i pomocy dla bicduych“ . Następnie 
założył w temże mieście, Petersburgu i 
20 innych miastach rosyjskich t. zw. 
domy zamiłowania do pracy, gdzie wszy- 
S' J pragnący uczciwego zarobku, znaj­
dują zajęcie.

Kronsztad, który zresztą pod tym 
względem jest wzorem dla miast innych, 
posiada nadto następujące jeszcze zakła­
dy dzięki r u c h l i w i  J0j c a Jj ana:

, ^ Cnyw Pr,Zytułek dla 300 mężczyzn i 
kobiet. tjm  za 2 centy — a
kto ich p o . w oże —  i za darmo,
otrzymają bl® J J i k o  na noc, a rano 
chleb i szklankę herbaty. ’

Szkołę do szycia aja dziewcząt, gdzie
pod okiem nam I  . nabierają wpra­
wy w szyciu ręcznem  , n &
równocześnie zarabiają na żyCje.

Szkołę i warsztat intro)igatoi.ski j

drUfln ią e kuchnię,_ która dosta, cza zdro-Urmu 600 osobom. Za 3 

dacy  i bezpłatnie; dodać należy, że 0d

S ó ł  ojc« wl«k8” s '  

“ Ł cS k » s'<ii» lok^ ‘ bf .
domnych, z których najmłodsza llczy

m i ch iru rg iem  iid . L ekarze bezpłatn ie
„nółniaia swe obowiązki. .
8p6- w S k ą  czytelnię ludową g
niedzieli odbywają się ob ra n ia -n a jn .ż  
szych warstw ludności; o . ee.
garnię, gdzie sprzedają się ■ P iQjei 
nie kosztów, i ogromną wypozj  ̂ ?•

Szkołę wzorową (normalną) o o kla­
sach, gdzie 200 chłopców i 150 dziew- 
czątek pobiera naukę; szkoła posiada 
osobną czytelnię i książnicę dla dzieci.

S zkołę rysun k ów  pod  kierunkiem  
zdo ln ych  n a u czy cie li.

Przytulisko dla 100 sjer(; t.
O ch ron k ę dla dzieci, który, h rodzice  

w ych od zą  z dom u na ca ły  dzień  dla za ­
robku . -

W arsztaty  dla starych i  kalek, gdzie 
300— 400 mężczyzn i kobiet j est 2atru_ 
dnionych stosowną p racą ; za to otrzy­
mują dziennie 50 kop., ciepłą strawę i 
stosownie do życzenia nocleg w budynku 

Towarzystwo dla wspierania bezdom­
nych , pod władza m ałego komitetu. 
K ron sztad  bowienTjako miasto portowe 
gciągft lato tłumy ludności robotni- 
czej, która w zimie nie wie co począe. 
O tóż komitet obdziela tych  ludzi pie­
niędzmi, odzieniem, biletami kolejowymi 
celem umożliwienia im powrotu do do­
mu itp-

O to, do czego  d op row a d za  c ich e  p o ­
św ięcen ie  je d n e g o  c z ło w ie k a !

Sztuki piękne.
Teatr.

* R epertou r teatra lny . W teatrze lir. 
Skarbka: Dziś we czwartek „Borneo i Julja“ , 
wielka opera w 5 aktach Karola Gounoda. 
Występ panny Julii Biondelli i pp. Aleksan­
dra Myszngi, Rudolfa Bernhardta i Juliana 
Jeromina. Jutro w piątek przedstawienie 
składane: 1. „pan i Pani“ komedya w 1 
akcie Dreyfussa. 2. Po raz pierwszy ,.Lolo 
ta" komedya w 1. akcie Meilhaea. 3. „Pierw­
szy bal“ komedya w 1. akcie. Z. Przybyl- 
skigo. 4. Po raz pierwszy „Primpol i Peri- 
nette“ operetka w 1. akcie Offenbacha.

Literatura.
* „R yptotyh a  d z ie c iu. oparta na 

wskazówkach przyrody. Przewodnik w zdro- 
wem pielęgnowaniu dzieci, skreślony przez 
prof. Edwarda Madeyskiego. Wydanie drugie 
poprawne i stosownie do postępu nauk le­
karskich rozszerzone. Lwów. Gubrynowicz 
i Schmidt 1893. Zamiast jakiegokolwiek in­
nego zalecenia tego pożytecznego dziełka, 
powtarzamy oceno tegoż, napisaną przez 
prof. dr. Janikowskiego w Przeglądzie le­
karskim po pierwszem wydaniu: „Podręcz­
nik ten odpowiada w ogóle wszelkim wyma­
ganiom, które powinniśmy mieć względom 
podobnych dzieł, albowiem jest zbiorem na­
der dokładnym rad pożytecznych, opartych 
na nauce lekarskiej i przystępnie wyłożo­
nych w przedmiocie pielęgnowania dzieci od 
chwili urodzenia aż do końca okresu pokwi- 
tania. Dlatego szczerze pragniemy, żeby le­
karze praktykujący radą swoją wpłynęli na 
jak najgorliwsze rozpowszechnienie tej ksią­
żki". Wydanie drugie wyposażone jest li- 
cznemi dodatkami.

* Naktudem  „Biblioteki Arcydzieł" w 
Krakswie pod kierunkiem Adama Kaczurby 
zteznie w krótce wychodzić, encyklopedya 
ilustrowana. Odznaczać się ona będzie ści­
słością i wielkim bogactwem artykułów, a 
różnić się będzie od wszystkich dotychczaso­
wych encyklopedyi tem głównie, że będzis 
wełna od cenzury rosyjskiej, przeto wszyst- 
ki* artykuły odnoszące się do Polski, a 
azczególnia ostatnie stuleci* opracowane są 
ściśle przedmiotowo.

* „K ośc iu szk i", czasopisma wydawa­
nego pod redakcyą A. Kosteckiego w Kra­
kowie, wyszedł zeszycik lutowy i na 8 stro­
nicach zawiera prócz wspomnienia „Sto lat 
temuu, następujące szczeg. ły dotyezące oaoby 
jenerała: Przyczynek do rodowodu, rodzina 
Ków. w G alicji, pamiątki po Kośeiuszce 
w  Pleszowie i Biyszaozu, wreszcie poozątok 
bibliografii do dziejów i życia K.; przez A. 
E. Calliera. Cena zeszytu 10 ot.

Malarstwo.
* P ortre t p aśm ie ’ tn y  ś. p. Teofilu

Louuirloff icza . wykonany akwarelą przez 
artystę Sozańskiego, bawiącego ’ obecnie we 
Florencyi nadszedł już ds naszego Saluim 
sztuk pięknych i jest tamże wystawiony.

* Art urn G ro igera  pozostałe, a nie­
znane prace, zebrane przez jego siostrą, roz­
poczęły wychodzić nakładem M. Perlesa w 
Wiedniu. Dotychczas wyszły 2 zeszyty, za­
wierające doskonałe heliograwurowe repro- 
dukeye „Włościanina ruskiego", „Przejście 
przez granicę„P ożegnanie" i „Powrót".

* C ypryan  G odebsk i ukończył w 
tycli dniach posąg „Pokój" zakupiony przez 
rząd francuski dla ministerstwa spraw za­
granicznych w Paryżu.

Ostatnie wiadomości.
Z powodu śmierci ks. Leona Sapie 

h y , u c h w a lił  Wydział krajowy na dzi­
siejszej sesyi wystosować kondolencyjne 
telegramy do m a rsz a łk a  ks, Eustachego 
Sanguszki, bawiącego obecnie w bilczu 
i do małżonki zgasłego księcia Leona. 
Pisma kondolencyjne podpisali zastępca 
marszała p. Antoni Jaxa-Chamiec i wszy­
scy członkowie Wydziału krajowego.

Cesarz przyjął wczoraj księcia następcę 
czarnogórskiego, Daniłę, na audyencyi 
prywatnej.

Przebieg onegdajszego posiedzenia 
komisyi podatkowej Izby posłów był na- 
stępnjący: Na porządku dziennym stał
§. 190, postanawiający, iż cesarz uwol­
niony jest od podatku dochodowego.

Wrabetz (eentralista) żądał odesłania 
tego paragrafu napowrót do subkoraite- 
tu. Wniosek ten został i drzucony g ło ­
sami Polaków i c&łonków klubu konser­
watywnego. Wrabetz postawił wskutek 
tego wniosek restytucyi uchwały komi- 
syi podatkowej z r. 1887, iż ni© dota 
cya, ale dochód z prywatnego majątku 
cesarza podlega podatkowi. Na to oświad­
czył minister Steinbach, iż obecna osno- 
wa projektu ustawy pochodzi ztąd, że 
najnowsze zasady prawa finansowego 
uznają uwolnienie monarchy od podatku. 
Z tego zapatrywania wychodzi pruska

UStpWoa mowie1 Steinbaeda, wniosek Wra- 
betza został odrzucony gw arni p0ia-

M w  i « » . dV.wków 1 CZlODKOW KIUMU »  •
Komisya przyjęła następnie §q 
stanawiający, H od podJtto rQ_
go wolne są o s o b y ,  ktorycn 
czny nie przenosi bbO z .

Z Wiednia rozpuszczono. 
że rząd zgodził się na otwarć g 
dla bydła rumuńskiego, wskute S
wnet podjęte zostaną szczegółowe 
wania o traktat handlowy i  Rum')11 ■ 
Pogłoskę tę uważamy eon aj mniej za 
przedwczesną; może b y ć  na razie chyba 
mowa o nierogaciźnie rumuńskiej.

W edług doniesienia Timesa z Peters­
burga, zapaść ma tamże podczas pobytu 
emira bocharskiego postanowienie urzą­
dzenia pom iędzy Bocharą a Afganistanem 
rosyjskiej granicy celnej.

Z Petersburga donoszą do Koln. Ztg. 
jak już wierny, że dowódzca kaukazkiego 
korpusu, książę Czawczawadze usunięty 
został z zajmowanego stanowiska; miej­
sce jego zajął komendant kaukazkiej dy- 
wizyi kawaleryi, książę Amiiochwarow. 
Książę Czawczawadze był bardzo znaną 
osobistością w rosyjskiej armii. We wszy- 
stkich wyprawach wojennych odznaczył 
się niezwykłą dzielnością; pierś jego po­
krywały wszystkie możliwe ordery w oj­
skowe. Pomimo jednak 50-ietniej służby 
w rosyjskiem wojsku, pozostał patryotą 
gorącym i chętnieby widział był Kaukaz 
uwolnionym z pod rosyjskiego jarzma. 
W kołach oficerów rosyjskich opowiada­
no, że w razie powstania książę niewąt­
pliwie stanąłby na czele ruchu; można 
zatem łatwo Domyślać się, jak nie ufano 
mu w Petersburgu. To też ks. Ozawcza- 
wadzego, pomimo jego zasług służbo­
wych, nie powołano do rady wojennej, 
które to odznaczenie spotyka zwykle 
starszych znakomitszych wojskowych, 
lecz zrobiono go tylko członkiem komi 
tetu rannych imienia cara Aleksan­
dra II.

Rada wojenna, jakkolwiek znaczenie 
jej jest bardzo ograniczone, a minister 
Wannowski czyni co mu się podoba, 
obraduje przecież nad kwestyami woj- 
skowemi zachowywanemi w tajemnicy, i 
doświadczony jenerał niezawodni© bar- 
dzoby był w niej pożądany. Następca 
Czawczawadzego, książę Amiiochwarow, 
ma lat 61 i od czasu wojny krymskiej 
brał udział we wszystkich przedsięwzię­
ciach wojennycn Rosyi, zdobywając so­
bie sławę doskonałego dowódzcy j'azdy. 
Obecne jego stanowisko odpowiada wła­
ściwie obowiązkom komendanta armii, 
ponieważ liczba podległych mu wojsk 
obejmuje trzy korpusy. Na Kaukazie cie­
szy się ks. Amiiochwarow7 wielką popu­
larnością; nominacya jego będzie powi­
tana z wielką radością, ponieważ zacho­
dziła obawa, aby na czele wojsk kauka­
skich nie stanął Rosyanin.

Donoszą z Paryża: Car wyraził Moh- 
renheimowi ubolewanie z powodu wmię- 
szania go w sprawę panamską.

Arton ma się znajdować w Berlinie.

Komisya w eryfikacyjna rajehstagu nie­
mieckiego uznała w yb ór A b lw ardta  za 
waŻDy.

R a d a  p ań stw a .
HIt-deń d. 9. lutego Na wczorejszem 

posiedzeniu Izby posłów postawił Spiu- 
cicz wniosek, aby nad onegdajszą odpo­
wiedzią prezesa ministrów na jego inter- 
pelacyę otwarta została dyskusya. W i o ­
sek ten Izba odrzuciła ; za wnioskiem 
głosowali tylko Kroaci, młodoczesi, anti- 
sernici, Niemcy narodowcy. Następnie 
to czy ła  się w dalszym ciągu dysku­
sya nad budżetem ministerstwa oświaty, 
a m ia n o w icie  nad tytułem „sz k o ły  lu­
dowe".

Adamek omawiał obszernie stosunki 
w ezląskich szkołach ludowych i żądał 
na podstawie ostatniego obliczenia lu­
dności utworzenia czeskich i polskich 
szkół na Szląsku.

Seichert występował przeciw utrakwi- 
stycznym szkołom na Morawie.

Po Seichercie bronił Goetz świeckiej 
szkoły, po czem minister Gautsch wy­
głosił dłuższą mowę, w której nie po­
ruszył jednak tematu szkoły wyzna­
niowej.

D .ibj p. Hauck żądał podziału dzieci 
szkolnych według wyznań, zaś p. Bar- 
wiński żalił się na niezupełne uwzglę­
dnienie Rusinów w szkolnictwie.

Dalszy ciąg dyskusyi dzisiaj.
W le ce ń  9. lutego. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby posłów toczy się da­
lej deba a nad budżetem ministerstwa 
oświaty.

W iedeń 9. lutego. W Izbie posłów 
zjawiła się dziś deputacya z Galicyi, wy­
słana celem uzyskania ulg w wykony­
waniu przepisów §. 2 nowej ustawy prze­
mysłowej. Wśród członkówj deputacyi 
znajduje się ze Lwowa Markowski.

TELEGRAMY.
Budapeszt d. 9. lutego. P rzeciw  Pa­

w łow i M oritzow i, jednem u z koryfeu ­
szów  stronnictwa liberalnego (rządo­
w ego) w ytoczon o dochodzenie z pow o­
du krydy okpinzowskiej. M oritz straoił 
swój w ielki m ajątek w zbytniej speku- 
lacyi w  kolejach  w icynalnych.

W ledeń  d. 9. lutego. Conserv. Coresp- 
oświadcza, iż p og łosk i o n ieporozu­
m ieniach w  łon ie  klubu konserw aty­
w nego są  nieuzasadnione, a  spraw o­
zdania dzienników  z przebiegu  uzna­
nej za poufną rozpraw y nad progra ­
mem rządow ym , przekręcone tenden­
cy jn ie.

W W e ń  d. 9. lutego. M łodoczeski
poseł do Rady państwa dr. Trojan 
umarł.

W  ok olicach  W iednia w ylał Dunaj 
w w ielu  m iejscach.

W ieczorem  od by ł się na cześó kr. 
Huhenwartha bankiet. Miał on chara­
kter uczty  fam ilijnej, dlatego w zięli 
w  nim udział tylko członkow ie klubu 
konserwatywnego, tudzież minister lir. 
Falkenhayn, k tóry  należy do tego 
klubu, hrabia Schoenborn, który czę ­
sto przybyw ał na posiedzenia klubu i 
dawał rzeczow e w yjaśnienia i hrabia 
Taaffe.

Petersburg dnia 9. lutego. Kon- 
weacya telegraficzna chińsko-rosysica 
została ju ż  ratyfikowaną. Chiny z o b o ­
wiązały się sw oją sieć telegraficzną 
połączyć z siecią rosyjską, urządzając 
nową linię przez M andżuryę do Kiach- 
ty. Taksa od słowa będzie ta sama, ja k  
u telegrafów podm orskich.

Prezes kom itetó w słow iańskich Igna- 
tiew popadł w niełaskę z pow odu mai 
wersacyj przy zakupnie dóbr na Podo­
lu od pewnego właściciela Rosyanina, 
Ignatiew był na audyencyi w G atczy- 
nie wraz z eksministrem W ysznegradz- 
kim, którego car na obiad zatrzym a l, 
a Ignatiewa z lodowatą oziębłością  od . 
prawił.

B erlin  d. 9. lutego. Fos' d on osi: Co 
do podanej w  Beri. Borsencourier wia 
domości, ja k ob y  carew icz następca za­
pewnił w  Berlinie, że m iędzy Francyą 
a Rosyą żaden sojusz nie istnieje, m o­
żem y zapew nić, że o tem oświadczeniu 
carewicza sfery rządow e dopiero z Beri- 
Borsencout. się dow iedziały.

Paryż d. 9. lutego. U rzędow nie 
zaprzeczają pogłoskom  o dym isyi j e ­
dnego ministra (p. Bourgeois) lub ca­
łego gabinetu, w yw ołanej ja k o b y  m o­
wą Cavaignaca i uchw aleniem  je g o  
wniosku.

L on dyn  dm a 9. lutego. Królowa 
w yjedzie d. 21. marca do F lorencyi, a 
26 kw ietnia pow róci do Anglii.

K openhaga  d. 9. lutego. M rozy i 
burze zrządziły  okropne szkody tak 
w Danii ja k  w  S zw ecyi i N orw egii. 
W ysepka A nkolt na Kategacie obm u­
rowana je s t  dokoła lodam i tak, że od  
28. grudnia żadna ztam tąd poczta  nie 
przybyła. K om unikacya z wyspą B o m - 
holn je s t  ju ż  od tygodnia całkiem  prze­
rwana. P róby poprowadzenia kom uni- 
kaeyi pocztow ej Szw ecyi z Niemcami 
przez Sasnice (na wyspife Rugii) oka­
zały się daremnemi. Z N orw egii dono­
szą o zatonięciu 28 łodzi rybackich 
wraz z ludźmi, a jeszcze  nie ze w szy­
stkich okolic nadeszły wiadom ości.

M onsch lnm  dnia 9. lutego. Korne­
liusz Hertz został w ykreślony z listy 
członków  bawarskiego orderu św. Mi­
chała.

z Lipska donoszą, polieya tam- 
te js ^ ^ p s t a ła  uwiadom ioną, że Arton 
d. 2. bm , udał się z Pragi na Drezno 
i L ipsk do Magdeburga, dokąd jednak 
podobno jeszcze  nie przybył. Arton, 
m ów iący jak o  żyd doskonale po n ie­
miecku, przybrał nazwiska Fórster i 
Reuter.

B elgrad  d. 9. lutego. W  tutejszych  
kołach polityczn ych  wiążą teraźniejszą 
podróż księcia następcy czarnogórskie 
go z ważną misyą polityczną.

Z Belgradu donoszą : Minister spraw 
wew nętrznych w yznaczył k om isy ę , 
która ma zbadać postępowt-nie burm i­
strzów w F ilipopolu  i Tatar-Bazarczy- 
ku- W Filipopolu przyszło  nawet do 
dem onstracyj u licznych , kilka o s ó b  jest 
rannych.

klnB *tde6 dm a 9 ' lute&°- Deputacya
r a f h r  u  \6™ atyWn6g0 w czo-aJ -kr. H ohenw artow i z
dsieriafo; — z 0kazy 1 8iedm-

S Jeg0 uroda“ . » dres
f o  i  ° Z 3% -  7  “ dr“ ie P °dh t ó o

,  ' l 1' H o W w a r t  j « st f i , ,

austryackiej id e i: dla ^  ?, a * a cesarza, pan-
,tw a  .  k ra ju*. Hr H „h .u w . rt
y m  typem  p raw dziw ego patry 0 tyzA ,
! twórczej działalności .• , , mąża stanu.
Stronnictwo konserwatywne z dum%
nazywa go sw oim  p rz y w ódcą .
gnie, aby Stw órca zachow ał g o j eszcz0 
długie lata dla dobra stronnictw a kon­
serwatywnego i O jczyzn y.

Dział ekonomiczny.
— P ro jek tow a n e  kole je  w «ohodnlo-

galleyjńkie. Pierwsza Tarnopol- Copeoeyńce 
ma 73 kim. długośoi. Łącząc się w Tarno­
polu (27.000 mieszkańców) z dawną limą 
Karola Ludwika, prowadzi dalej w kierunku 
południowo-wschodnim obok Ostrowa (1600 
jnieszk.), obok Mikuliniec (4000 m.). zwraca 
się następnie ku Trembowli (7400 m.) i 
jeszcze więcej ku wschodowi zbliżając się 
do Chorostkowa (G400 m.)

Druga linia Hadyńkowce-IwaDie Puste 
jest poniekąd przedłużeniem pierwszej linii 
w kierunku południowo-wschodnim. Długość 
jej Wynosi 62 kim. Dotyka ona Jeziorny 
(3500 m.), Borszczowa (4500 m.) Z lwania 
Pustego będzie w przyszłości budowana kolej 
do Mielnicy i Okopów. Oprócz tego znajdoje 
się jeszcze przy tej linii 11-kilometrowa od­
noga od Teresina do Skały, ze względu na 
wzmagający się tam obrót graniczny.

Trzeoia wreszcie linia Kalinowszczyzna- 
Zaleszczyki, wynosząca 55 kim., prowadzi 
w kierunku południowym prawie równolegle 
z biegiem Seretu do granicy bukowińskiej. 
Przy tej linii leżą Zaleszczyki (7000 m.), 
które podniosły się bardzo skutkiem budowy 
mostu na Dniestrze, Jagielniea (4400 m.) i 
Tłuste (4000 m.) Pierwotnie linia ta miała 
stanowić odnogę linii Hadyńkowce -  Iwanie 
puste od staeyi Jezierzany, później jednak 
zmieniono to ze względu na łatwiejszy ruch 
między Zaleszczykami i Czortkowem, ze 
względu na dogodniejszy do budowy teren, 
iak niemniej ze względu na to, że w przy­
szłości musi nastąpić połączenie Zaleszczyk 
przez Horodenkę i  linią czerniowiecką po­
między Kołomyją a Śniatynem.

Koszta budować się mających lini] obli­
czono n» 9,946.000 zł., tj. na 49.237 zł. 
za kilometr. Koszt poszczególnych linij przed­
stawia sie w sposób następujący:

j Tarnopol-Kopeezyńce 3,656.000. t. j. 
/.o lor. za kilometer-

2. Hadyńkowce -Iwanie Puste 3,059.000, 
tj. 49.338 zł. za 1 kim.

3. Teresin-Skała 520.000, tj. 47.272 zł. 
za 1 kim.

4. Kalinowszezyzna-Zaleszczyki 2,711.000, 
tj. 49.290 zł. za 1 kim.

Najtańszą więc będzie budowa odnogi 
Teresin - Skała, najdroższą Tarnopol - Kope- 
czyńce. W ogólnej sumie kosztów w kwocie 
9,946.000 znajduje się także kwota 655.000 
na urządzenie parku wozowego i 382.000 
ako procenta — interkalarya.

—  Stowarzyszeni*- g ó rn icze  zakła­
da się we Lwowie dla Galie.yi i innych 
krajów polskich za inicjatyw ą komitetu, 
do którego należą pp. Gąsiorowski dyre­
ktor kopalń galie. banku kredytowego 
w Borysławiu, dr. St. Olszewski, sekret, 
tow. naftowego, Wacław Przetocki, in­
spektor budowli i maszyn salinarnych; 
Leon Syroczyński dyrektor kopalń nafto­
wych w Bóbrce koło Dukli i Edw. Win- 
dakiewicz, zarządca górniczy w Wieliczce. 
Celem jest zespolić wszystkich górników 
i hutników pracujących w poLki -h zie­
miach, jakoteż wszystkich Polaków pra­
cujących w tych zawodach ułatwiając im 
utrzymanie łączności między sobą, obzna- 
jam lae się wzajemnie z postępem facho­
wej" wiedzy i pielęgnować właseiwe a od 
wieków przyjęte zwyczaje górnicze.

— Izb a  r ę k o d z ic ln lcz  > odbędzie w 
piątek dnia 10. bm. o godz. 7. wieczór po­
siedzenie celem naradzenia sio nad zmianą 
ustawy przemysłowej, załatwioną niekorzy­
stnie dla rękodzieł przez Izbę handlową.

— S ekretarynt c. k. uprz. galic. akcyj­
nego Banku Hipotecznego donosi, że z dniem 
31 stycznia 1813 było w obiegu: 5 prc. 
Listów hipotecznych zł. 7,479.700, 5 prc. 
Premiowanych listów hipotecznych zł. 
11,719.000, 41/* pre- Listów hipotecznych 
zł. 11,958.700, łącznie zł. 31,157.400, Asy- 
gnacyi kasowych było w obiegu zł. 
1,907.900.

— N iew ypłacalność. Wiedeński „Cre- 
ditorenverein“ ogłasza niewypłacalność Ra­
fała Libana w Krakowie.

—  N ow e p o łą czen ie  k o le jow e  mię­
dzy Austryą a Rosyą. Rosyjskie minister­
stwo komunikacji wypracowało projekt, 
według którego przedsięwziętą ma byc 
budowa linii kolejowej, wiodącej od Ko­
wla (stacyi kolei południowo-zachodniej) 
przez Włodzimierz Wołyński —  Dżonki 
do Sokala, staeyi linii Jarosław-Sokal 
kolei Karola Ludwika.

— Finanse państw ow e. Zapasy krusz­
cowe banków państwowych w Europie wy­
nosiły ł końcem zeszłego reku wedle dat 
statystycznych: rosyjskiego 1.755 milionów 
franków złota, a 19 milionów franków sre­
bro, francuskiego 1.709 złota, 1.270 srebra, 
niemieckiego 877 złota, 170 srebra, angiel­
skiego 610 złota, austryackiego 217 milio­
nów złota, a 355 srebra i wreszcie wło­
skiego 200 złota, 32 srebra. Nie wynika z 
z tego jednak, aby to państwo, które ma 
najwięcej kruszcu w swycli piwnicach najle­
piej stało finansowo. Należy tu wziąć głó­
wnie ua uwagę stosunek ilości kruszcu do 
ilości wypuszczonych na jej podstawie bank­
notów. Ilość tych banknotów wynosiła w tym 
samym czasie: w ftesyi 4.194 milionów fran­
ków, we Francji 3,298, w Niemczech 1.425, 
w Austryi 1.004, w Anglii 637, a we Wło 
sztch 554. Jeżeliby należało wyliczyć pań­
stwa wedle najkorzystniejszego stosunku w 
jakim w każdem z nich kruszec pokrywa 
papierowy pieniądz, to porządek ten byłby 
następujący: 1- Anglia w której złoto po ■ 
krywa 96%  procent papieru. 2. Francya, 
w której złoto i srebru pokrywa 90%  not 
bankowych. 3. Niemcy 72% . 4. Austrya 
57% . 5. Rosja 42%  i Włochy 41% .

Ogólna ilość złota, nagromadzonego w 
skarbcach państw europejskich wynosiła z 
końcem r. 1892 6.400 milionów franków,
srebra zaś 2.300 milionów, a kwota dała 
rządom prawo do wypuszczenia not banko­
wych na sumę około 14 miliardów 450 mi­
lionów.

  Z ło to  I srebro. Wedle danych
statystycznych wywóz złota ze Stanów 
Zjednoczonych do Europy w trzecim ty­
godniu bieżącego roku wyniósł poważną 
sumę 8 milionów 300.000 zł., srebra zaś 
rylko 1 2  miliona. Oprócz tego otrzymały 
banki europejskie zawiadomienie, że na 
rachunek czwartego tygodnia były już
w drodze 4 miliony 850.000 złotych do­
larów. Kruszec ten przewożą przeważnie 
okręty francuskie.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 9 lutego (Z Izby liandloweii

I k C je  za sztukę: Kolei gal Karola Ludwiku.
500 zł. ni. k. 51950 do 222'SO. Kolei ii ow Oz*ni 
dasska yo 200 zł. w. a. 257.50 do 260 50. Banku 
hipotecznego po 20(1 zł. w. a. i?40 — do 
Banku kredyt, gaiic. po 200 zł. w a. — do 2 1 5 .-  .

Listy zastaw ne za, U iO zł.: Banku liipoi. ga! 
5 %  losow. w 4 ' lat. 101.30 do 102,— . 5°/0 / . l ir 1,',, 
prem. 109.— do 109.70, 4 ' / / / „  los. w Ul lat L 0 — 
do 100.70. Banku krajowego 4V»°o 1° 3 w 51 ho 
100-—do 100.70. Towarz. kredyt, gal. zieinsk 4°
Pb. do 18.70, 4 %  los w *1 '/, lat 96 -  do — -  
4'/«* o lo« w 521. 100-70 do 401-40, 4° 0 los w 7.1 
latach 95.80 do 96 50.

L isty  d łu żn e  na 100 zł. Gai.Zakł. kred. utoś, 
— .— . Ogólnego rolniczo-kredyt 

Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw 6» ' los 
w 15 latach 50.— . do —

O bligi za 100 z ł . :  Indemnizaeyjne galic. ó° „ 
m. k. 105. do — . —. Galic funduszu p rop i na- 
oyjnego 4°/n 90 70 do 97 40. Buków, funduszu 
propinacyjnego 5*|c 102.— d o  102.7u. Koui. b a n k u
kw owego .5°|„ w. a. I. ein. — • —  d o  , 5%
1 101.80 do 102.511. Pożyczka krajowa z ro-
x n „ ®*l« ”  a- 9 4 50 do — .— , z roku 1883
4 V lo  99 80 do 94.70, 4%  94 50 do — .

L osy : Losy luiaBta Krakowa 2 4 — do 26.—
Losy miasta Stanisławowa 40.— do 43.—.

W a lu ty : Dukat cesarski 5.63 do 5.73. Napo- 
Eondor d.57 dc 9.67. Półimperyał rosyjski 9.60 
do . Rubel rosyjski srebrny 1.23 do 1.28 
Kubel rosyjski papierowy i .23 do 1.28. 100
marek niemieckich 59 — do 59.50,

K rak ów  dnia 8 . lutogo.
A k eye  z* sztukę: (oprócz kup. b ie iJ iJ f i fY ’ 

gal. hypot. 33 9 — , kolei Karola
220, kolei lwowsko-czerniowieokiej^®*^ jjemsk.

O b ligacye  (za 100  złr. im. wart. prócz tup. 
bież.): 5 prc. gal. indemnizaeyjne 104'75—105‘5u.
4 prc. gal. propinacyjn- 96-50—97 50, 5 prc ko­
mun. gal. Banka krajowego II. em. 101— 101.75,
4 prc. pożyczki gal. kraj. 9 3 - - ,  4'|. prc. tejże 
99 '2% 6 ' prc. tejże 103, 4 prc-. listy likwidacyjne 
Król. Pol. 95-25— 99-50.

W a lu ty : Buble papierowe za 100 124— do 
125- Kubel s-ebrny obrączkowy 1.20 do 1.25. 
20-frmkówka ważna 9.55 do 9.65.

W iedeń d. 9. lutego (telegrafowaneI.
R en ty : wspólna papierowa 98.75, srebrna 

98.40, a"str. papierowa 101.80, złota H 7 '25  we»- 
pap. 101. 90, iłota 114.60

A kcye przedsięb iorstw  tr a n s p o r to w y ch : Ko­
lei Karola Lućw. 219-75. Czerniowieckiej 259 50 . 
Północnej 2S9— Państwowej 299-— , Północno- 
zaeliod. i . " 3 - , Węg. półu.-wscliod. 203-50, P ołu ­
dniowej (Lombardy) 94-50. arc. Albrecrta (za 
200) 95 50, Bukowińskich kolei lokalnych (za 200) 
14", K o ł o m y j sI:ich (za 200) — ■—

A k cye  ban ków : austt. węgiersk. na 60) zł. 
9 9 ! - _  anglo-sustr. 151.—, Landerbanku 237 80, 
Unionbankii 243 50. buków Zakład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 11 , czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
525, galic. Banku hypot. za 200 zł. 350, galic. 
baku dla handlu i przemysłu za J200 — ,
cliorw -słuw. Banku kraj. hypot. 119'50, Ziwno- 
stenka banka 112-50.

P ożyczk i publiczne : Gal.obligi indem. 105.50 
Gal. iropinacyjne 96.80. iuikow. propin. 102.25 
buk indemn. 101-50. 4 ‘ /s jir . gal. kraj. z r. 1883 
i 84 lbO'4 ; z r. 1891 95 a!).

L is ty  zastaw ne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
109-— , Gal- Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102"— , 
Gal. Tow. kred. ziem. 9S 75, 4 '/r, pr. Banku kra­
jowego 100-75, iiukow. Zakład.' kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszczędn. lO ł- .

L o sy . austr Ozerw krzyża 16-90, węg. Czerw 
iizyżi 12-75, Bazylika 8 .— , Krakowsk.e 22 75 ,
Stanisławowskie 38-—.

W a lu ty : Buble papier. 124-50 20-marbówki
i l ’85, " ‘ '-Lnnkówki <>-61-5, sovereings 12( 8, tu­
reckie liry z łoto  li> S4, 100 inarkówki 59-25, wło­
skie 100 licówki 40-10.

Z rynków towarowych.
Zboże i produkty rolne.

L n ó w  9. luteg-\ Bank roln notuje za 100 
kilogr. ioco Lwów: Pszenic 1 gotowa 7.25 do 7 60. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroczny 5.20 
do 5 6 . Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 do 
'0.75. Groch 6.— do 9.— . Wyka 4.50 do 5.25. 
Bobik 5.— do 5.50. Kroczka 7 — do 7.60. Kuku- 
rudza siara 5'50 do 5.85, nowa 4.80 do 5.15, 
Chmiel za 56 kilo 65.— do 85.— . Koniczyna 
czerwona 65-— do 75— biała :’8 .— do 80.—  
wszodzka (5 .— do 90.— . Tymotka — '— do .—

W iedeń  9. lutego (telegrafowane].
Pszenica na jesień 7-86 do 7’87, ua wmsnę 

7.69 do 7.70, na maj-czerwiec 7.60 do 7-65. 
Zyto na wiosnę 6'70 do 6’71, na maj-czerwieo 
6-81 do 6-82.‘  Kukurudza na maj-czerwiec 5 08 
do 5 ’12 . Owies na wiosnę 5-89 do 5.92. Rzepak 
na styczeń-luty 12-8) do 12 & t, nowy rzepak la -05 
do 12.45. Kalarepa na sierpień 1 luty loco W ie­
deń — do — . na sierpień i wrzesień — .—  
do — .— . Spirytus.

W iedeń  9. itego (telegrafowane), notowano 
spirytus kontyngentowy z natychmiastowa dosta- 
18-40 do 13-60.

B udapeszt 9. lutego. Spirytus 13-50 d« 
13 75.

B ydłu .
W iedeń 6 . krt-to. (O r y g .  s p r a w o z d . )  

Na dzis ie jszy  targ p r z y p ę d z o n o  wołów galicyj­
skich  11 Sn, w ęg iersk ich  1652 niemieckich 1669, 
ra/iHii 4457 sziuk. Galicyjskie płacono 52— 57 
złr.. o s o b l iw i  58—(jO złr., węgierski* 50—55 złr., 
esobliw* 59—62 z łr . ,  niemieckie 54—65 złr. za 
100 kilo mięsa.

Nierogacizna.
W iedeń . lutego. ( O r y g .  s p r a w .  Na dzi­

siejszy targ dowiezieno żywej nierogacizny gali­
cyjskiej 2500 sztuk.

PłaSene 85—38, 40— 42 złr. za 100 kilo ży­
wej wagi.

P rod u k ty  z w i e r z ę c e .
W iedeń  8. lutego. Sprzedawano za 1 zł. 15— 16 

sztuk świeżych jaj sadzonych 17— 18. Masło sto­
sownie do jakości, en gros 110— 130 zł. zalOOklg. 
e »  detail 0-90— T30 za kig.

Sm alce.
W ied eń  9. lutego. Obrót bardzo ożywiony 

iNotowano za 100 kilo smalcu 59'— do 60— \ Sło­
nina trzyma się w eenie 50 złr.

K 011 ' e.
^ ł ie d  -ii 8 . lutego. Ofiarowano do sprzedaży 

305 koni. Konie do zaprzęgu sprzedawano po 80 
do 350 złr., na rzez 17— 70. Targ był dość oży­
wiony.

Jarzyna.
W iedeń 9. lutego [telegrafowane) Ceny

o T -  r 1’" 9-35—0-95, n ^ -
h  kapusta l -2o - : ; - 00 . zwy- 

f * " " 1 l ;o 0 -<•(«>. ta/, Wioska 3-68— 4-90
s» O-40 fi-~(, */T 1:,,a C-:W-(C36, sałata- Brunkree- 
a- O -‘ 0 - 1 : 0 , polna 0 & 0-1-80 , iwi ząb 0 65— 
0-<-> z.i kl g ,  cykorya 0-30—06 0  za 30 sztuk, 
szparag :w wiązka 1-S0— i-— .

Cukier.
Pi-aga 9. lutego (telegrafowane). Cukier z 

Prr.gi 17-45, z Kolina 17-10, z Aussig 17 95, na 
bity 1S 40, rafinada pierwszej jakości 35-50 do 
30' 5, spirytus kartoflany z Pragi 49 25-.

S łom a i siano.
Wi ede ń dnia  8  lu tego .

Notowano per q. : siano węgierskie 2 25—2 80, sło­
wackie 2 m -a -y o ,  s yryjskie 2 9 0 -3 -2 5 . dolno- 
anstri.icki - siano lcsne 3 "10—3 -80 , toż łąkowe 
2-40—;vo0, slouia w snopach L80—v  .

)) ic(L ‘ (i 8 . lutego. Żółte okrągłe 3 40—8-90 
Kiptcl 5 '40—5-85, Pół-K ipfel 4-45— 4-95 per q.

Przyjechali do Lwowa
dnia 9 lutego. - (

Iloti l Żorża. J . ks. Czetwertyńato * 
P od o la  ros. J . R akow sk i 1 
K. A bgarow icz z W eleśn iow a. J* 
eki z H ryniow iec. K. Bóttcber » Ł5rjiJ-v"

W oto r*j popołudniu 
iiernAcrcy, w nocy 
ak wichrze pogodę.

L is ty  za staw n e: 6 p r '
IfFAtrfMurift w likw.w Krakowie w likw., lOfiCO d e  ^roc

galie. Banku krajowego 1®‘ *V ,u k ieg o  101 50 - 
Tow. kred. tiemak. K rólestw  
« « « ■  J»*50-35— , m. Stani-

L eay: Miasta K fJ ^ B a T y lik a  27-25 do 8. - .  
sławewt 4 1 —  d« « — •

Stan p o w ic t f^
i dziś rano padał
mieliśmy przy

BaromctrjłW* edukowany do pozio-
L u b f ł  ^  0 12tej g °dzinie w P°-m u m o n a  *

łud“ ^ ^ ałl<na dobę dnia 10. lutego r b . ' 
l0(it)ó ł#ooy  do północy). Wiatr będzie co 
do kiem0^  południowo-zachodni, co do siły • 

flrierny (3), średnia temperatura doby pod- 
jfieaic się do — 0°C., niebo będzie prze­
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrzt około 90%  Opad śnieg nieensczny.

J u tro , dnia li), lutego: św. Schola­
styki.— sw. Ilmatyja.
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Już dnia wy^ran*a 4 5 .0 0 0  zlr. w. a.
i5 lutego m  Promesę kred) t o

z 'r .  1  ' 5r' ct. J-cw pal 4233

WBiilistilstaltHa - AciiBs - Geseilicli&n
„ 3 * 1 :  J S  H C  C )  I  I 4 4

U /IT M  ®» Wollzeile 10.
I". L i i  Mariatilferstrasse 7 4 B.

Zabezpieczenie przed stratą wylosowania.
Taryfa premiowa dla najbliższych clągmiefi.

Losy Ju ozu (Dobre S«rce).................................15. lutego złr. — 05 za sztukę złr.
„ Stanisław ow skie..................................  „ „ %■— n " „
„ 3%  Ziemskie (Boder-Lose) z r. 1*180 . „ „ — ■— „ n
„ Peszteńskie Bazynka (Dombau-Lose) . 1. marca „ — '05 „
., 5%  z roku 1864, o t ł e .......................... „ , — -20 „ „
„ 5%  „ ’ j ..................... n n —-10 „ „
„ Węgierskie Czerwonego krzyża . . . .  ,  „ — -05 „ „

1-50 
17 — 
14 — 

1-50 
l i ' — 

E-50 
660

P H O ;l\ E  t ^ L O ^ Z Ł \ I A
p o  ©<1 w y r a z u . i

Ż ELAZKA kute, stalowe, półokrągłe do 
prasowania pr/,*dów, manszetów i koł­

nierzy, aztu'* złr. 3-80 i 4 — z dwem* 
kntem' duszami poleca Piotr khrząstowski, 
hsndel ieDzny, we Lwowie, piać Kapituł 
ny i (nap'zeeiw k»tedrr). 466

A d m i n i s t r a t o r  d ó b r  * .5  letnią
praktyką w najlepszych go.podaretw-cb 

w krąiu i za granicą, poszukuje umieszcze­
nia. Na żądanie może złożyć kaucyę do 
2000 słr. Adres: W. W. poste restant* 
Kraków. 47

BiIlTBO W YW IADOW CZE J. Pohński*
 l go srs Lwowie, uliea Karola Ludwika
J. 5, podaje do wiadomości, iż ma p ropi -  
n a * y *  do wydzierżawienia katolikowi. 
Dochód brutto wraz z handlem wiktuałów 
i trafiką przyneii 1700 złr., ozynsz dzier­
żawny roczny 000 złr. — M a s z y n i s t ę  
niiolnionego. B o n ę  Niemkę, mo-ąc-ą 
ndzielsó początków m-zyki. — Bonę Fran- 
euskę, z niewielkiemi wymaganiami. 472

Za r z ą d  d ó b r  Kors.ó w , poczta l « -
szniów. poszukuje młodego człowieka 

la bezpłatną praktykę gjipodarską za 
wikt 470

IJAKZĄDCA EKONOMICZNY, człowiek 
Mi młudy z debremi rekomendacjami, obe- 
snla administrują<y większem majątkiem,
f ragnie zm enió posadę od 1. kwietnia, 

'rayjmie posadą samoistnego ekouoma lub 
w więk.zym majątku pod kierownictwem 
samego właśei.-lela. Łaskawe zgłoszenia 
proszę adresować: 0 . H. Milatyn nowy 
peste restante. 469

D OSZU KU JĘ D ZIERŻAW Y w ciągu 
I  marca do objęcia 250 do 300 morgów 
dobrej ziemi. Warunki przeałaó pod adre 
sem : Wielm Laskowski, Lwów,

szpr^eowanie Matiso
pp. GKHAOLT i l ‘ , w Paryżu i

Skuteczność niezawod­
na w leczenin rzd ą w k ,

, bez ntrndzenia żołądka, 
które zawsze pociąga za. 
sobą użycie kapsułek z i 
kubeba w płynie.

W  Paryżu, 8, clica Vivi< nne, i w 
głównycn apt licach.

VVe Lwowie w aptekach pp.: Mikolaszs. 
HVw orskiego, Ruckera, Si 'epińskiego ; 
Beisera. 416

JARZINA
jubiler i złotnik

7 Ł we L* ow'«! Pl- Marjack 
ffflpoleca swój bogato za 

A  W i  <>P,‘ trz'' 3I, wyro/ W .*  IwiTt- 111 Pil 1 k-i r.K -  W _

Pośrednictwo

bełska 1. 5.
uliea Lu 

471

lk ’ AD ŁEŚN ICZY, bezdzietny, 46 lat wie- 
Im k u , dwadzieścia ezfery iat na jednej 
posadzie pozostawał, biegły w miernictwie 
i taksowania lasów, zDa się także na agro 
nom ii, poszukuje odpowiedniej posady. 
Przyjąłby także równocześnie administra­
c ję  średniego majątku. Adres : „Leśnik1 
post. rest. Czarna, kołe Pilzna.

i dla wszelkiego rodzsju transakcyi

z Paryżem i z  Francyą.
Ekspedycja zamówień. 

Ułatwienia zwiedzającym Paryż.
Adres: 3647

JT. " W .  S e l i n g e r
31, Avenue de Lamotte-PIgnet, Paris

468

D Z Ą D C A  EKONOMICZNT, żonaty, kró­
l a  ry iilkanaście lat pozostawał na jtlnej 
posadzie w pierwszorzędnym maj-tiru, pole 
•a swe a sługi od wiosny b. r. Adresować : 
Merkury post. res', Tłumacz. 464

Poszukuje się
w ięk szego

422o

m ajątku w  ziemi
d o  n a b y o i a »

r̂ tfallcyl lal) na Bukowinie.
Z g ło sze n ia  pod literą X . przy jm u je  
B iu ro  d z ien n ik ów  L . Pb hoa, L « ó w .  
W sze lk ie  p ośred n ictw o  wykl uc zo ne

p a s z t e t
(eodzieuDie świeży) 

i  gęsich wątróbek i aziczyzny z trufla­
mi w puszLach po złr. 1*50 za kilo.

B U L I O N
wyrobu 41C6

KAZIMIRY MATCZYflSKIEi
po zł. 10, 7 50, 6'50, 5'50.

E K S T R A K T  M I Ę S N Y
po 70 ct. słoik.

Sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn
poczta Brzeżany.

Irr/tacye Piersiowe
KASZLE 
FLEGMY , 

BEZESNNOSC
Paryż, 28, nl: Bergere 

we Lwowie 
•waptchach PP. 

Mikvlascha, Wewior 
skiego: Ruckera

R e i  f  U r t h e l l
O r u s s e  E r f a h r a n g  

O r i g l n a l l t l t  
T  r e f f e n d e  S k l z z e n  

G u t e  I d e e n
■Ind fv r JsSaa A n n ty ^ r  
n eth w en d ls  r a s  t o r s l t k u n f  
won F e to lg  W s r  o k n s  k a s -  • is rd  liiTkirf rt n nd  s ls  t  ,11.— 
N l f t a  r u i  | l*l*h|U tlgra 
A c  sn tsn  u w e r t n u t ,  w fe ll  
•aln G *]d  r.om F era tse  klm - 
•na. W is  alnd a«lt 40  J l h -  
p«n im  l i u e r a m  G eaeh lft*  
tk itlg  and g l s s b .u  ol>lu« 
E lge .ae iian eD  an baaltaan. 
£■  lat nnaar G u a k U t , O r lg l- 
nalantw dj-fa ftti I _ a e n t «  aa 
m aehan und d is  beatan, E r -  
fo lg  srspsppaebendan B H tU . 
basaasanfindan , w ta lit b  Ja­
d er  Inserant ■ lob i a aalns na 
e igensn , «  oblvararandenen  
latarki »■ in aratar L in ia  u  
an s w sn d en  s o litc  an d  la dsn  
w ir  - a r  C c ,e e a p o n d sn s  mi* 
ans ain.
H a s a e n r t e l n  A  V o f t l e r

( G t i o  M a a a e )
A nR a^fl«n*£xp9(lltl«a 

4Tl»n. |M M5*

O R E l t f f Y  M ^ R B A C i A I i i :
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłani za zaliczką- 

t . g a tu n e k  i t r .  3  2 0  \ za kilogram franco 
2 . g a tu n e k  ale. 2*^— j z opakowaniem

J R l .  J U K .  1 Y A M 1 > X i
4030 Thee & Biim-Importenr, Briinn.

st&re i nowe sprzed*'" 
sus najtaniej

E M I L  W E I N E R
Wlen I., Saizthorgasse 4

Odrcłni agenci
-  by aó się fhcieli rczpmdaż^ na 
nrswTiie dozwolonNcłi lo?>w, mogą 
mać w yi- 1?;'. prow*7<yęr £W6Litu<ilni 

'  ę. Oferty adresować: „Bank- 
I8rv, Budapest. IV., Btit- 

- ’  41S7

Konkurs.
Na mocy uchwały tutejszej Rady powiatowej * dcia  29, 

grudnia 1892 i odnośnie do postauowieó §§. 4. i 6. ustawy 
z dnia 2. lutego 1891 Nr. 17 Dz ust. kr. i §. 8. rozporządze­
nia wykonawczego do tejże 1. 82 Dz. ust. kr. rozpisuje n, niej 
szem W ydział powiatowy konkurs na poiadę o k r ę ­
g o w e g o  z r e d z ib ą  w Dunajowie i Hanaczo^ie z roczną pła­
cą 500 złr. w. a. z funduszów powiatowych, z tem , iż ®  TiJku 
bieżącym 1893 tylko jedua z nadmienionych poaad odsądzoną 
zastanie.

■ 0 posadę tą k o m p o t o w i  mogą tylko doktorowie wszech 
nauk lerarskich , i należycie udokumentowane podania nfcleży 
wni.OTd najpóźniej do dnia 15. marca 18S3 do Wydziału Rady 
powiatowej w Przemyślanach i Wykazać w takotrych :

1. prawo o b y w a te l s tw a  a us t r y a c k i e g o ,
2 dyplarn duktora medycyny upraw niający do wykony  ania  

p r a l łYki lekarskiej.
3. nieskazitelny charakter,
4. zn-» jom"ść  j ę z y k ó w  kra jow ych ,
5 p r a k ty k ę  najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim.
Obsadzenie  p sady nastąp i  z dnibra 15. kwietnia  1893.

Z  W y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o
Przemi s im y , dnia 6. TuteuH IS93 4*122

*— 3-
2 .B

O rjflnaln*
prof. dr. JSgera iryreby

po eenath fabrj cznyrh 
i  *»j*zUehetni*j*7«j 4-^łn?. u l t -  
gon« dla o»ób wątłego idrowia, 

łatwo się przeziębiających. 
Koszule | A &
Kaftaniki ' -
Kaleiany 1 m ajtki 
Skarpetki i pofiezoehr 
Ogrzewacze na żołądek  
Kamasze 
Pońozoeky myśliwskie re sto 

parni i bez.
Kamiaelkl męskie włóczków* 

z -akawami 
S tsilL l włóazkowc do noszania 

p* tukni z rękcwami i baz.
>■ staloe w łóczkow e.

Poleca 4214

handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
sra  L w o w ia .

HantoT Mym lauy
 ̂ t  i  Tfjrz. ulic. § lm m  Baoim W M im

^  k'.ip"je i sprzedaje

^ M s E j a t k i e  u f e k t a  i  m o n e t y

i po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 
żadnej prowizji.

J*ko dobrą i pewną lekacyę poleca:i 41!,0/, ll&ty hipoteczne 
5°/o listy hipoteczne premiowane 
5°/0 listy hipoteczne bez premii 
41/a»/0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

listy Banku krajowego '̂1* U pożyczkę krajową galicyjską 
d"/* puż czkę propiuacyjną galicyjską 
h0/- Pożyczkę propinaeyjną bukowińską 
4‘ /i°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4‘ /j /* pożyczkę propinacyjną węgierską 
4°/o węgierskie obligacye Indemnlzaeyjne

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najlLorzystnlejsiych,
Uwaga: Kantor wynuznj Banku h;potocznego przyjmuje od P. T. 

« uPijących wszelkie wylosowane, a Już płatne m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudziei zapadłe kupony za g o tów k ę , bez wszelkiego 
Pwtr̂ e*nla ,  zaś zamiejscowe ,  jedynie za potrąoeniem rzeczywistych

Do efektów, u któryoh wyczerpały się kupony, dostarcza 
arkuszy kuponowych, za zwrotem koi ztów, kt >re saip ponosi.

. H  K W ł ł ł t t H  I I |  | ' H ł
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S t a n i s ł a w a  K o s s o w s k i e g o

I b T c ^ T ^ e i e  

wyszły nakładem księgarni Jakuoowskiego & Zauurowicza 
w *  L w o w ie ,  p K o  S la r y a o k i 10.

Cena z łr .  1-80. 4216

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

♦
♦
4
♦
♦
♦
♦
♦
♦
*►
♦
♦

IIWWWIW *;

Najtańsze i r ó d ło  do  nabycia
w sze lk ich  p otrzeb  d o  sz y c ia , haftu 

i k raw iecczyzn y  dam skiej
w ełn y , baw ełny  i n ic i d o  rob ót d ru tow ych , w łó cz k i, J artsn , 
f i l o z e l i , szaclek  i p a c io r e k , h a ftów  n& k a u w i e ,  a tła s ie  i 
a k s iiia ic ie , rzeźb z dr za v. a z y/ycięcieica na ha f t ,  w stążek , 
w ypu stek  watawsk azlarek i k oron ek , m y d e ł, p erfu m , 

biea^ i  Ks?zc'ok, p u isre só w . y/nr^ofikrw i

I n ^ r u K u e n i ó w  i u u z y c ^ i i y c l f t .

kjrmoiuk. Skrzypiec, GUar, Cyfcr, Fcrophcw.ow 
S T R U N  Z N A K O M I T Y C H  

i  p r c y W ó w  u «  p e p e i a t y i
w handlu pod ńran-i

i . _ j  s % . ;  i - c
we r w wie przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Łsskaw* «<« ugwrnbwttuff'..

iK

SKŁAD F l U i l  «  

Aitłfiniego Gawltwsbegc
uliea Batorego 1. .!•*

poleci
S?;an. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne­

go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail.

E r . v e l r j k i ,  k ą s e t k i 7 n o t a t k i ,  m y d ł a  i p e r f u m y
z pierwszorzędnych febryk

p o  o e n l e  c **j  t a n a z e j
oraz różne

p r z jb o r j  do p ib a n ia  i  r y so w a n ia .
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowHJje. F.arton ua bilety w wielkim wyborze.
R a m y  i p a s p a r t i*  n a  o b r a z y ,  p r e m ie  , f o t o g r a f i e  itp.

#*|

w
i i i

TUTKI C E A M I W E
z nsjlepszych piuwdziwych bibułek francuskich 

puleca po ceuie od złr. 1*20 i wyżej.

F abryk a  T u t e k  ulica Batorego 1. 14.

1 e n y  z n iż o n e  o 15°/0.

T 0 W A B Z Y S T W 0  P O W R O Z N I C Z E  

w  B z d y m u u
Stowarzyszenie zarój filtrowane z poreka ograniczona i subwenoyonowane przez 

Wysoki Wydzzał Krajuwy we twowie
poleca bwoje 3787

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, U^y kafarowe 1 promowe, gurty do wy­
bijani* ^ńzkÓM, chodniki na korytarze 1 t. p.

Wszelkie wyroby ozdobne, j°,kn to: nakrycia salonowe Da stół, firanki do okien, 
siatki do łóżeczek dziecinnych, tnre1 ki nivśSiwskie, han.aki, sieci do polowania, 
sieci na konie od much i Śniegu itd. wykonywane bywają starannie na osobne

zamówieniL
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: 

we Lwowie Centralny Bazar krajowy; to Przemyślu Bazar im. Zyblik'ewieza ; 
w Stanisławowie Bazar powiatowego towarzy itwa handlowego; u Łańcur.e 

Torarzyctwu produkcyjne i handlowo, w Dębicy Towarzyauwo handlowe.

O e n n l h l  g r a t i s  t f r a n c o .  
. D y r e k c j a :

M a r c e l i  S w i e c h o w s k i .  K > . Z e o n  P a s t o r . i

W i e l k i  w y b ó r

‘t a 3r r “ i ' ł P i

najmodniejszych kapeluszy damskich
n a  s e z o n  w i o s e n n y  i  z i m o w y  3368 

utrzymujemy w naszym magazynie i h y c a m y  po moż) wie 
umiarkowanych cenach S/.au. Paniom

♦
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♦

e
♦

€
>
%
m

♦

m
♦

♦3
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plac Kapitalny 1. 8, we Lwowie.
Zamówienia z prowincji uskuteczniamy naty*hoiiast.

♦

♦
Q
♦

3

1 0  m e d a l i  z a s ł u g i  1 2  d y p l o m ó w  u z n a u ia  
za niezrównany wyrobi

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

M M J p i f l U
skóra sucht, izorstka i zgrnbiała pod wpływem MAGNOLLNY staje si* mięitką 
i delikatna. MAGNOLINA/ usuwa czerwonosó nosa, polioików i rąk. Cena tegopolioikóe 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

l u m i n ó t i r w  oczyszcza skórę, wzmaonia i pobudza włosy 
;P | U 1 V  1 11 J l i u  w y ,  do porąg ;u. Flakonik 50 ot.

R i  j i j l f i i j D  C . ł ł lD O W Y  wzmaonia cebulki włosowe i zapobiera wy- 
1  »?> t 1* ,< W ł i i  r ł r-,niu włosów. -  Słoik 80 cŁ  __

T 7 ś7" c d _ a 4 © , t e ± ń . s l s ź 5 i^
do n-ijwsria włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, narwala barwę 

i połysk —  FUfeon SÓ ot.

b r i l a n t i n a ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. —  Oona 50 c«ntó—

Olejek chino - taninowy, 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednoj 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct,

Esencja miętowa do piakam a u»t,
oprócz przyjenu-ego orzeźwiającego s -a k n  i zapachu bardzo korzytt-nie 

na dziąsła i zęby, —  Flakon 50 ot.

PB08ZEK ROSUNNO-ALKAUCZNY
do 6/y£;zc2enla sijbow.

k>.wioń i kwasy, atóre sprowadzają ból i  cuclmienle ajbiw . 
Pudełko 30 i 60 centów.

J A K  I l f f l  A T 0 T C C 2
we Lwowie sklepy własne niua Kopernika !. 3. nlioa Ha­
licka róg BolratW ; w Krakowie Sukiennice 1. ił; v  Caer- 

niowsach Ryrłek 1 9

Pracownia
SUKIEN DAMSKICH

r a A i r c i s m  b u u e ł
- w r .  L w o - w l e  

przy ulicy Skarbkuwskiej liczba 35 (parter)
w yk on u je

wizelkie roboty w zakres krawiectwa dam­
skiego wchodzące 

p o d ł u g  u  m orów  p a r y s k i c h .

jo o o o o o c

lo a  jh o s o b o s o b o  u o a  o a o a o i
Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa.

W flrotoiii i ' l i i i  Filiera i S e ii we Lwowie
s ą  d o  n a b y c i a  d r u k i ;

Wyjaw przychodu plebanii,
<| Wykaz wolnych kapitałów plebani

Wykaz pobożnych fiandacyj
p o  r f n t a  5 0  c t .  za librę.

Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 
z dołączenie.n 6 ct. zr» list przesyłkow y.

uomomowomamomomcmcmotowomo

W e Lwowie, ulica Batorego 1. 30.

Szkoła kroju wyrób form papierowych 
i pracownia sukien damskich

pod fil mą

A ,
i s . t a  suSrgi

0 3 8 T “S " s z i c i e
przyjmuje wezelkie zamówienia w zakres krawieozyzny wchod*4®*-

W e  L w ow ie, ulica Batorego <l 00.

F iichał W aselica i A n d rze j Kilian
PRA CO WNI A STOLARSKA

a a  & n x m te , u l ie a  » * p l t a I r u  1. 15

wykonuje wszelkie zamówienia po j®k R*jBniiarkowa^zych cenach.

gw«aiWM *'«es» * » ’  r.»̂ URW«
Wydawca i odpoMifldzialiiy redaktor Pl a t on  Kos t ec k i , Z drukarni i litografii Filiera i Spółki, (felofonu Nr. n 4 a).


